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Przed iutpzeiszpm 
obchodem.

Lwów, 17. marca.
Sśtefużył moment ustalenia gra- 

'■W feagzjtch, itżtbyśmy ffo uroczy
stym uczcili abctiodem. K i i r a e m u  
ttabofai rozwoju wied tie młode Pa li
stwo u ra n o w a  m ocarstw , orzeka
jąca, że to, co posiadamy, nasze jest 
Hfe iure caduco, lecz na mocy praw  
słusznych. Tego już nam nikt kw e
stionować odtąd nie śmie i nikomu 
hie wolno lud‘zić się, że w niewodzie 
Panicznego rozgardiaszu ułowić bę
dzie mógł dla siebie złotą rybki. 
Gladstone‘owskiem'. „Uands off“ od
powiemy na wszelkie tego rodzaju 
kakusy, czy one wyjdą z zewnątrz, 
czy z w ew nątrz Państw a. •

Zanieśmy tedy w  dniu jutrzej
szym szczere dzięki przedew szyst- 
triem Opatrzności, która śród skał i 
cierni prowadziła nasz naród, naj- 
^ięiksze przeciwności dozwoliła mu 
Pokonać, do Ziemi doprowadziła go 
Obiecanej, pod strzechę własnego 
oarhu, a teraz dom naśż opatrzyła 
> cibw iodła si^iym ustalonych już 
ęraflśc częstokołem. Zanieśmy takiże 
dzięki mocarstwom, które uznały 
tvreszcie, że dłużej przeciągać nie
jasność co do naszego stanu posia
dania tównałcfcy się zadławieni™ 
rreis przez trą. Zwłaszcza Francji po
kłońmy się, przodowniczce cywili- 
zaci, a naszej wielkodusznej sojusz
niczce   wiadomo bowiem, jak nie-
'tylko szczerze, lecz energicznie 
przem(9vĄa za ram 5. Wiełki naród 
zachodu nie zawiódł pokładanych 
w n m  przez nas nadziei — nam 
zaś serca rosuo wobec świadomości, 
żc to właśnie Francja, od wieków 
światło niosąca świahi, św iatło 
piękna, praw dy i praw a — serce 
swe wspaniałe zwróciła ku nam. 
Niewątpliwie też w  jutrzejszym ob
chodzie okrzyk: „Vive la France!’4 
bodzie iednym z tych. które najdo
nośniej zabrzm ią i pragniemy 
szczerze, by po całym rozeibrz-rrał 
świecie ku naszych uczuć gorących 
poświadczeniu.

•lesreśmy pewni, że obchód przy
bierze godną, pełną powagi radosnej 
fizjognomję. W  zupełności też uzna
jemy rację jego i obchodów narodo
wych w ogólności. Ku pokrzepieniu 
serc, ku podniesieniu ducha w  naro
dzie wiodą. A jednego i drugiego 
ciągle nam jeszcze trzeba.

Jednej wszakże minorowej myśli 
opędzić się przy tej spusobności nie 
sposób. Nieraz budzi się prawie py 
tanie, czy obchodów nie za wiele. 
Nie dlatego, jakoby istotnie profu- 
zją swej liczby zaezęsto w  podnio
słym tonie zw racały sie ku szarzy- 
żnie życia. Dla teg raczej, że zamało 
widocznych śladów pozostaje po 
nich, że uookarzajaca jakaś tiyshar-

Zawiedzione nadzieje kowieńskie.
f^osja so w ieck a  o sta tn ią  „d esk ą  ratunku*4 dla U  wę.

fTeSWopem od naszego korespondenta).
W arszaw a. (M.) Jjdna z pry

watnych agencji donosi z Kowr.a 
do pism niemieckich, iż decyzja 
Rady Ambasadorów w sprawie u- 
znania wschodnich granic Polski 
wyw-jłata tam niezwykłe wyburzenie. 
W litewskich kotach poli ycznycii 
liczono niemal na pewno, że de
cyzja odnośna zapadnie dopiero 
w połow ie kwietnia t .  r. Wwazct

monja Wciska się pomiędzy to w szy
stko, co przy sposobności obchodów 
głosimy, a to, co dzieje się u nas 
poza ich obrębem.

Nie godzi się na obchodzie w y
wieszać pięknych sztandarów, by 
zaraz poteiu zwinąć je i złożyć do 
kryjówki w kurz zapomnienia — 
niech sobie tam leżą wśród rupieci, 
aż do chwili, gdy przez tiow y óib- 

-chód wywleczone będą na światło 
dzienne! Nie godzi się co innego 
wypowiadać ex re obchodu, a co 
innego czynić w praktyce życia; tam 
naw oływ ać dlo zgody i miłości, tu 
podm m ow yw ać’ spóindę społeczeń
stw a jątrzeniem ; tam stawiać przed 
oczy ideał ofiarności, tu o so b n y ch  
tylko '.interesów pilnować Jak oka 
w głowie; tam honorowi polskiego 
imienia palić kadzidła, tu honor ów 
kalać niegodnymi postępkami.

Takie obchody, za którymi nie 
idtzie w życie powiew wielkiego, 
promiennego ducha; które na chwilę 
tylko ścierają, z dusz nalot pospoli
tych żądz, drobnych trosk, egoisty
cznych zakusów, a nie czynią tych 
dusz tak  pederownemi, żeby nib 
brudnego przylgnąć do nich nie mo
gło, — takie obchody stają się czcmś 
w ręcz odmie,rmem od tego, czcm 
są .w swem założeniu: gw ałcą pier
w sze przykazanie narodowe de
kalogu, przyzyw ają imię Ojczyzny 
n a daremno!

Ufajmy, że jutrzejszy obchid, 
w iążąc się z przedmiotem tak blis
kim iuż nietylko sercu, lecz 'życiu, 
w ktorem  tkwimy — silniej szarpnie 
sumieniem polskiem; że nie przem k
nie po niern, jak brzęk pusty ; że 
wżłoibi się głęboko w  um ysły i 
zw róci całą ich energję w tym kie
runku! afby pcdlęta była nakorjec 
walka ze wszystkiem, co zw łasnej wi 
ny nas dręczy; aby posłuch woóec 
władzy, aby zgoda, aby praca rzetel
na pad kątem widzenia dobra po- 
wszechnego, a nie korzyści własnej, 
przeobraziła nam Polskę w taką, o 
jakiej marzyliśmy czasu niewoli i 
jaką przecież stać się powinna w 
dniach niezależnego znów bytu.

Galwarouskasa i S u e  ony do Pa
ryża miał na celu przodewszysłldsm  
s rawę Wileńszczyzny. Jedrakże 
przedstawiciele Litwy przjbylf do 
Paryża o j den dzień zapóżnu.

W kołach lit wskich panuje nie
opisanie wrogi nastrój wobe: pańs w 
EnUnty. Sfery rządowe kowieńskie 
łączą obecnie w szyst ie nadzieja 
z współdziałaniem Rosji towi ck ic .

Z obozu ruskiego.
P ragi ruska a ustalenie g r u le  Polski. 
— Zjazd partyjny ukr. socjalnej demo
kracji. — Pożegnanie W izytatora Apo

stolskiego. — Ataki na ks. Itkowa.

Lwów, 17. marca.
(W) W iadoa.oś: z Paiyżą o'sta

bilizacji grane Ma;o. olsi i wscho- 
d przez Radę An?nasado ów 
wywariy picru iujjięe w ażen ie  w 
V optycznych stra ch  ruskich i ą 
ciągle przedmiotem debat ya?tyl
nych. Jedyne pismo codzienne 
..Hromadskij Wistnyk", które u;o- 
g o już. zajcąć \s tej sprawie i dpo- 
w eon e sr nowisko, zanotował 
dotychczas wiadomości o u talcniu 
giamc AAafonobki v« chaunie t-iko 
iafco „niesprawdzoną* pegłosk:, 
odwoła ą; się na to, że urzędowi 
Pa: den .tsla , że d;:cyzja Rady Am- 
ba;ador :w zapadła ;\lk c co do 
granic cd strony R sji ł L itw/ a 
nie wspom inane zupełnie o Mało- 
p ilsce ws h -doiej. Pismo to ludzi 
cię akże wiadom ością pocącą  
pi ez „A e ;cję“, a otrzymaną z 
Wiednia, ż- na telegraficzne we- 
z sanie w yech a ła  do P?ryża dele
gacja Z. U. N. R. z Drem Perru- 
szewiezrm na czele i że w spra
wie granic Małopolski wschodniej 
nie zap ad a jeszcze żadna decyzja.

Dnia 18 b, m. tj. w niedzielę 
odbędzie się we Lwowie partyjny 
zjazd ukraińskiej part]. socjalno- 
demokratyc/n j w sali tcw. „W la“ 
przy ul. Ossolińskich 1 8 Z:a z i
odbędzie s ię  na podslawie §  2  u- 
stawy o zgromadzeniach ij. z a za

proszeniami. O l r. 1914 jest to 
pierwszy zjazd te] partji, a głównym  
selera jego jest oczyścić partję od 
naleciałości nac onali ;ty znydi a 
stworzyć wśród robotnic ćw  i wł o
ścian twa prołe!arjacką organizację 
klasową owianą czystym duclu-n 
r-ocjal. tycznym1-. W ł  nie same; 
part i powstały także pewr.e r.iep.- 
r zum enia na tie csc-bistem, cze- 

o najlepszym dowodem jest fakt, 
ż: oigan party ny „Zemla i Wola* 
pr estał w  ostatnim czasie ped i- 
3>wać diuguletni dz a acz i cf tbl • 
za or p. Kuszn r, ustępują: mi jsca 
m. Kalatyńsń i mc.

Wyko zys ują .• przesilenie w 
aitji trudowej, wywołane reijgna  

c ą Dra Baczyńskiego pra^n e ukr. 
socjalna demokracja wzmóc ić swo. 
je birdz i prz rzeczone sze-egi, lecz 
przyjdzie ;ej to z witlką trudnością, 
gdyż z w ja kiem bard '0 skrom- 
liutk egc grona robotni ów i mło- 
iziutkich steder’ ó v nie uda si j-j 

ś c ą j j ą i  dla siebie zwolenników 
z innych sfer, a już s'anowczo n e 
włościan, wzbogaconych r.a pas- 
kerstwie.

♦
W katedrze św Jura od; rawio'-e 

oslan e w n edlie!^ 18 bm. o go z» 
10 rano liro sv te nabożeństw pc 
którem Wizytaior Ap s o l .k  k .■ 
Uenrcchi, udzieli bł< go.Uawienstwa, 
Apostolski-.go „narodowi ukraińs- 
Aieiru*. Or a i  zacje partyjne wy-* 
dały rozkaz U ^aińcom fw ow sk :m,; 
chi masowego k rzystania z bł: c  
slawienstwa.

„Nar. dny Komitet* Zarzad ukr. 
partji radykalne, Oiówny Z rząd 
..kr partji chrzęści arisko-społecz itj 
i „Rnsski Komitet wykonawczy" 
(moskaiofile) wydały wspólny ko
munikat potępiający ogłoSzeme w  
prasie polskiej znanego p snia pos;a 
ks. Ukowa do premiera Sikorskiego 
w sprawie g-anic Małopolski w s h - 
dniej. W ęssza  cześć komu ikati 
tego uległa korf skacie, lecz d-ó  
m iś e ć  się można, jak mężne wy- 
są p ien ie  tego pdrtyca *uskwgo 
zabolało samozwańczych a;enł-zr/y 
polityki ukraińskiej. N e może in: 
się jakoś pomieść ć w mózgach, że 
oprócz nic i może jeszcze kioś irmy 
wypnw;adsć się i rtecyd ow ać w spra
wa cli obchodzących ogól Rudnów. 
Zmierzch jt dnak władzy dykta or
skiej Pe rt sze w czo w co w  zbliża -ię, 
z nieubłaganą koniecznością,

Uroczysta manifestacja Sejmu.
Odczytanie tsksti iciiwały Rad; fiidasadsfd».

Przemówienia TTlarszałka Rataja i Prezesa fA!n. Sikorskiego

W a rs z a w a  '7  m?rca 
U roczyste posiedzenie Sejmu 

rozpoczęło się u  ezoraj o godz. 15.35.

Obecni byli Prezyd. Rzpltej, Stan!
sław Wojciechowski, Ministrowie * 
gen. Sikorskim na czele, oraz przed-



( * „C5AZE1 A jLW OWSKA* i. cffiia iS. m arca 15*5.

Demonstracja ukraińska w Sejmie.
P-S. ŁucEiśewicza aa jeden m iesiąc. — O porner 

posłi-Ukraińca wydalono przemocą.

[sławiciele korpusu dyplomatycznego 
t  Msgr. Laurim. Nad fotelem prezy
dialnym  i przed mównica widniały 
sztandary.

Pierw szy zabrał .głos Marszał-sk 
Rataj.

1 W  krótkiem przemówieniu sw;,>- 
jjem p. M arszałek powiedział m. 
'inriemi: „Decyzja Rady Ambasado
ró w  nie jest aktem  łaski w stosunku 
!dt» Polski, iecz aktem sprawiedliwości 
wysokiego rozumu i zdolności prze
widywania mężów stanu państw 
(Sprzymierzonych. Nie umniejsza to 
maszej wdzięczności dla tych państw, 
a szczególnie dla naszego sprzy
m ierzeńca Francji i choć stosunków 
.między państwami nie m ożna budo
wać li tylko na czynnikach uczucio
w ych, do których należy wdzięcz
ność, to jednak historja wielkiej woj
ny  pouczyła, że "i* można ich nie- 
doceniać**.

Z  kolei udzieli! M arszałek głosu 
T>. Prezesowi Ministrów, który prze
mówi! jak następuje:

„W ysoka Izbo! Zabierając przed 
kilku dniami z tego miejsca głos w 

'•najważniejszej sprawie o charakte
rz e  międzynarodowym w obecnej 
chwili, bo w sprawie uświęcenia gra 
'nic Rzeczypospolitej Polskiej, czyni
łem to z pełną ufnością, do której u- 
prawniały Rząd zabiegi przedsię
wzięte w  tym kierunku na Zacho
dzie, jak również z  całą oględnością, 
.do jakiej obowiązywała mnie wobec 
.wysokiego Sejmu sarna tej spraw y 
doniosłość. Dziś szczęśliwy jestem 
■mogąc W ysokiemu Sejmowi zako
munikować,, że sprawa została po
myślnie rozstrzygnięta. Moca uch- 
, w ały Konferencji Ambasadorów z 
14. m arca b. r. główne m ocarstw a 
sprzymierzone i stowarzyszone uz
nały całkowicie w szystkie granice 
wschodnie Rzeczypospolitej Polskiej, 
uznając zarazem pełną suwerenność I 
Rzeczypospolitej względem wszel
kich objętych tym i granicami ob
szarów  bez jakichkolwiek zastrze
żeń i cgjrjjbdczeii. (Oklaski).

Tłumaczenie autoryzowane od
nośnej rezolucji i uchw ały brzmi do
słownie, jak następuje:

„Imperjum Brytyjskie, Francja, 
Włochy l Japonja, które w raz ze 
Stanami Zjednoczonymi Ameryki, 
jako główne m ocarstw a sprzym ie
rzone i stow arzyszone podpisały tra 
k tat pokojowy w W ersalu, posta
nowiły z uwagi na to, że:

na podstawie art. 87. p. 3. wspo
mnianego trak tatu  powołano są do 
ustalenia granic Polski, które nie zo- 
jstaly wyszczególnione w tym tra 
ktacie,

Rząd polski zwrócił się 15. lu
tego 1923 do Konferencji Ambasado
rów- z prośba, by m ocarstw a w niej 
reprezentowane zrobiły użytek z 
praw przyznanych im we wspemnia- 
nianym artykule,

ze swej strony rząd litewski ob
jawił już w  swej nocie z 18 listopada 
1922 chęć, by wzmiankowane mo
carstwa zrobiły użytek we wspom
nianych praw,

na zasadzie a r t  91, traktatu  po
kojowego w  Saint Germain Austrja 
zrzekła się na rzecz głównych mo
carstw  sprzymierzonych i stow arzy
szonych wszystkich swoich praw  i 
tytułów  do terytorjów , które należa
ły poprzednio do b. monarchii au
striacko-węgierskiej, a które znajdu
jąc się poza nowymi granicami w y
szczególnionymi w a r t  27, tego t r ^  
ktatu nie są obecnie przedmiotem 
żadnego innego przydziału,

Polska uznała, iż warunki etno
graficzne wymagają odnośnie do 
wschodniej części Galicji ustroju sa
morządowego,

traktat zaw arty 28. czerwca 1919 
.miedzy głównymi mocarstwami

W a: za w a . 17 m u ca .
W czasie wczo a s  ego u o .z y -  

1 go posiedzenia Sejmu, w chwili 
gdy M a r s \  R .ts j  w przem ówieniu ! 
swem u ż ;ł  s łó w : na p o u an o -
wiehiu art 87 traktatu  W er-alskie- 
gu,. przyznała bez zastrzeżeń nasze 
granice 'w schodn t “ — odezwały 
S ę huczce oklaski w całej izbie.

W  tej c h w il Ukrainiec poseł 
Ł  ck h w ic i zawołał g o śn o : ,Bez 
z ody Ukraińskiego lUuii t  O dezw a
niu się t .mu pos. Ł uck:ewicza to
warzysz, ly różne okr yki na ła 
wach posłów  ukraińskich i bialo- 
.usk  ch.

Mar ałek dzwoni i przywołuje 
psa Łuckewicza do parządku. Fo-
ui waż pos Ł csiew icz nie uspo- 
kolł się przyw ołuje go M arszałek 
pora -: drugi d > i o ząd u. Głosy: 
Wykluczy cl Precz z n im .—-W rz >  
vva. M arsżrłe •: • rzywołujo pos
Łuczlci wi za d? pi rząd u z z a p -  
sa„ iem di* pretokołu, a jeżeli sic 
: e uspokoi, grozi wyd D riem  go 

ze s li Wr awa. Głos: Wykluczyć 
z posi dzenial

M -rszałek: „W yklucza-u pos. 
Łuckie w i za z trzech posiedzeń".
(B r;:ii .ve oklaski na praw icy i cen
trum) Pos. Ł uckiew icia resze  
aby t-puśc ł saię, ponieważ jes t u y 

luczony z trzech pos ed tń  (Na 
lawach p s. ukraińskich nieuslan-

sprzymierzonymi i stowarzyszonym i 
a Polska przewidział dla wszystkich 
terytoriów  podlegających suweren
ności polskiej specjalne gwarancje 
na rzecz mniejszości rasowych, ję
zykowych czy wyznaniowych,

odnośnie do swej granicy z Rosją 
Polska zniosła się bezpośrednio z 
tem państwem, by oznaczyć bieg tej 
granicy,

odnośnie do granicy polsko-litew
skiej należy uwzględnić istniejący 
stan rzeczy, wynikający w szcze
gólności z rezolucji Rady Ligi Naro
dów z 3 lutego 1923, —

m ocarstw a postanowiły zlecić 
Konferencji Ambasadorów uregulo
wanie tej sprawy.

Na skutek tego Konferncja Am
basadorów postanawia:

I. Uznać jako granica Polski: 1) z 
Rosją, linję wyznaczoną i wytyczo
ną 23. listopada 1922 na zasadzie 
wzajemnego porozumienia i na od
powiedzialności obu państw; 2) z 

Litwą linję podaną poniżej (linji tej 
dotychczas pos. Zamoyski Rządowi 
cle zakomunikował). W yznaczenie 
tej linji na terenie pozostawia się o- 
bu zainteresowanym  rządom, które 
będą miały pełna jswobodę poczy
nienia za obopólną 'zgodą poprawek 
w szczegółach, jakie uznałyby na 
miejscu za niezbędne.

II. P rzyznać Polsce, k ióra to 
przyjmuje pełne praw a suwerenności 
nad terytoriam i pomiędzy wyż wy- 
mienionemi granicami, a innemi gra
nicami terytorium  polskiego z za
strzeżeniem postanowień traktatu  
pokojowego w  Saint Germain w En 
Iaye, dotyczących ciężarów i zobo
wiązań obciążających państwa, któ
rym przekazane zostało terytorium i 
po b. monarchii austrjacko-węgder- 
sEdej.

Sporządzono w Paryżu, dnia 15. 
m arca 1923.

Podpisali: Phibs, Poincare, Avez- 
zaaoj M at s udu,

gukminu, nałożyłem na pos. Lu 
kśew.cza karę wykluczenia g,.- z 
trzech posiedź n (G os: Za mad 
RegulanTn jest u la  ncśc;ą cal 
Dby. WSepoujtlauie się regulaminó
w/m  zarządreniom Kanzałfca jes 
ub iżen euT ca oj Izbie. Ponisww 
p )S. Łuckiewicz. nie opuść ł sal .  
proszę, aby fzha zechciała uchwa
lić wykluczenie :o  na jeden mi - 
siąc. (B.irz iwe ekla : na prawicy 
i centrum). Prósz .w słów, którzy 
są za tym wniosk aby wstali. 

Posłow ie wstań z wyjątkiem P. 
P. S. I mnlejszos i na od. '

Mai szalek: „Zwracam uwagę p. 
pos. Łuckie wieżowi, że byłoby rze
czą niepożądaną abym musiał 
wejść ca d ogj użytia ctiy webec 
posła, który nio chce słuchać 
■•'i wal Izby. Wzywam więc pos. 

Łuckiewicza do opuszczenia sa i, 

Pos. Łuckiewicr : „Prdsse 
marszałka,..“ Marszalek (przeryw - 
jąc): „Niema pan gł su, b j-.s 
pan wykluczony, jezeżeli pan w tc-j 
.kw ili nie opuści ra i, będę zmu
szony wzęlę e n pana zastosować 
silę 1“ Pos L ickiew icz: „U was jes; 
siia zost o owa

Marszałek zwraca ?>ę do d yre
ktora b ura ze sio wam : „Proszę 
spr wad :ć straż, rePm  wydalenia 
|i s. Łuckiewicza. Zarządzam 5-mi- 
nut wą pra*rwę“.

Straż vyprow idza pas. Łuckia- 
w cza z sali.

W ysoko Izbo! Znaczenie tego 
faktu dla narodu i Państw a jest pier
wszorzędne. Jest to obok traktatu 
Ryskiego i załatwienia sprawy gór
nośląskiej największy akt mlędzyna- 
rock>Wyd!cPn1sM'W-efcw!fc pertpisa-* 
nia'traktatu, W ersalskiego. R ozstrzy
gnięcie powyższe stanowi niezbędne 
uzupełnienie tych traktatów , stanowi 
uwieńczenie dzieła wskrzeszenia 

Polski niepodległej.
Zadanie byhp niezwykle trudne i 

tak długo wypadło czekać na jego 
ostateczne rozwiązanie. W yjad ło  
naprawić dwa wielkie braki istnieją
cych w tym kierunku traktatów , któ
re uzależniały granice Polski od a- 
probaty głównych m ocarstw  i które 
spraw ę Galicji wschodniej pod wzglę 
dem międzynarodowym pozostawia
ły nierozstrzygniętą ! otwartą. Był 
to ciężar, jakiego nie dźwigało w  o- 
statnicli latach w  historii żadne z 
państw  europejskich. Zaznaczyć m o
żna z całym  spokojem, że ciężar 
Polska udźwignęła własnymi siłami. 
T rzeba to podnieść, żeby zaczer
pnąć optymizmu tem większego na 
przyszłość.

Ostatnia decyzja Konferencji Am
basadorów stw ierdz i fakty dobrze 
Polakom znane i sercu polskiemu 
bliskie, bo polską krwią okupione. 
Stw ierdza cna, że polskie Wilno 
dwukrotnie wysiłkiem naszego, żoł
nierza wyrwane barbarzyństwu,. 
także i ze stanowiska m iędzynaro
dowego przynależy odtąd nazawsze 
do Macierzy. (Brawa i oklaski). —■ 
Stw ierdza ona, że obroniony piersia
mi w łasnych synów prastary polska 
Lwów (huczne oklaski) wraz z Ma
łopolską wschodnią dzielić będzie 
Państwa Polskiego po wieki wie
ków dolę i rozkwit, i że naprawio
nym w dużej mierze zo sta ł'g rzech  
rozbioru. Niemniej przeto i w tej 
dziedzinie wspomniana decyzja zdej
muje z nas zmorę niepewności, oraz 

1 uwalnia od obowiązku ciągłego tłu

maczenia — że to co jest, — 
trw aćbędzie zawsze. (Brawa). Jak 
granice zachodnie uzyskaliśmy prze- 
dewszystkiein dzięki zwycięstwu 
wielkich mocarstw , tak nasze {garn
ce wschodnie stanowią wynik dwóch 
czynpifeów, a mianowicie polskiego 
bohaterstwa wysiłku zbrojnego i do 
ostateczności posuniętego umiarko
wania.

W obecnym uroczystymi dla r,ą- 
rodii; momencie jest rzeczą słuszną 
i sprawiedliwą, bym w imieniu Rzą
du polskiego podniósł i z uznaniem 
pruwdziwem podkreślił zasługi tych 
mężów stanu, którzy do utrwalenia 
tej granicy się przyczynili i których 
podpisy widnieją na traktacie W er
salskim, tli. P- Romana. Dmowskiego 
i Ignacego Paderewskiego. (Okla
sk i) Reprezentowali oni Polskę 
podówczas, kiedy sprawiedliwość 
tzieiowa wykreśliła nasze granice 
•v stosunku do dwóch rozbiorów ;;a- 
-łiodnich. Broniąc zaś jej najżywot- 
■iejszych interesów, zasłużyli scbfc 
:a wieczną narodu pamięć.

Należne Polsce granice od trze- 
ego rozbkircy, zabezpieczające nar 
całą Europę od -Wschodu, zdobył 

w najcięższych warunkach i krwią 
własną ustalił polski żołnierz (hucz- 
ne oklaski — posłowie wstają), ter 
żołnierz, który od chwilii ostatniego 
nieszczęścia rozbioru w  ciągu dłu
giego okresu naszej porozbiorowej 
martyrologii zawsze zdążał najk ró t
szą drogą do odzyskania utraconej 
państwowości, nie szczędząc ofiar 
riiejadnokrotniie skwalifikotwanych 
jako beeiowocnie. Ten żołnierz sp 'a- 
w y  polsJkiej, którego wysiłki i ofia
ry stanowiły ostoję poczucia nie
podległości dla Państw a Polskiego 
w najcięższych jego chwilach histo- 

j rycznych, w  niodtiencie odzyskania 
t władnego Państw a nie mógł zawieść 

oczekiwań rodaków. Jego wysiłki 
;w iązały się z wysiłkami- całęjfO' 

narodu w okresie najcięższych wa&: 
nietylko o los Polski, ale i losy kul
tury europejskiej, bo  w  okresie walk 
nad W isłą w r. 19Ć0 w jeden nie
rozerwalny, zw arty  blok. Wojsko 
to potrafiło nietyłko oprzeć się po
tężnym uderzeniom wojny, ale także 
zadać cios śmiertelny przeciwniko
wi.

T ak więc ten w ysiłek narodu i 
jego armii: potrafił samodzielnie za
pewnić Najjaśniejszej Rzpltej Pol. 
sklei te  granice na Wschodzie, jakiś 
są Państw u niczGędnie potrzebne 
dli a jego bezpieczeństwa i iego roz
woju. Wiekopomne pozostaną więc 
zasługi polskiego szarego żołnierza 
vr<4>ęc własnej ojczyzny, a wśród 
nich najstarszego latanii, walką i 
zasługą marszałka Piłsudskiego, 
(oklaski na lewicy, głosy: „Niech
żyje Józef Piłsudski!** — posłowi^ 
na lewicy i centrum wstają), który 
nietyłko naletży do najstarszy-ch wo
jowników o niepodległość Polski, 
lecz także potrafił armie przez sie
bie dowodzoną doprowadzić do os
tatecznego zwycięstwa.

Na skutek słów p. Marszalka, 
złożyła W ysoka Izba hołd i Cześć 
tym, którzy w  obronie tej świętej 
sprawie Doległi. (Oklaski, posłowie 
wstają.)

Chciałbym do tego dołączyć 
jeszcze zapewnienie, że ta krew 
polska, którą przesiąkła ziemia na
sza, nie pójdzie na mamę, a te kop
ce i graniczne miedze, które ona 
wyznaczyła, zapadną głębofco w  
serce każdego Polaka, zostaną usta* 
l ute polskim czynem na zawsze*. 
(Brawa) Twórcą ówczesnego wie*

•a wrzawa).
M ais:alek: „Korzys ai: c z re-
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kiego zw y c ięs tw  Ibyt cały naród.
^S aJtza to ie in  i kierownikiem 

oraz organizatorem tych istotnych 
^  JP°raihrycii jakich skarbce zawie
ra Boiska, byt ówczesny rząd koa- 

-yroy p, prezesa W itosa, oraz ów
czesny Sejm Konstytucyjny, pod 
tierawnictwem  ,p. marsz. Trąmp- 
ozyiiskiego. Słuszną i sprawiedliwą 
"est rzeczą, aby w tym dniu i tym 
1 ■ ■ photrą jak równidż i p. pos. Dub- 
skiemu, jako przeW dnicząccm u de- 
j^sacji pokojowej w  Rydze poświę
c ę  odpowiednie uznanie. (Oklaski.) 
^ie może również naród zapomnieć 
zasług ś. p. prez. Narutowicza, któ
ry pierw&zy w gabinecie p. Nawa
ra  postawił w sposób realny spra
wę Gaticji W schód niej i w ten spo
sób przyczynił sic do r oz wikła niia. 
jak  trudnego dzielą. (Glosy:
• Cześć!1' — Oklaski. Posłowie wsta 
ią.) Pozw olą panowie, że z tego 
miejsca podkreślę również pożyte
czną działalność naszych posłów' u- 
pełnojnocnionych przy rządach
Państw głównych i stow arzyszo
nych, a iprzedewszystkiem działal
n i  pp. Skinnunta i Zamoyskiego, 
(oklaski na prawicy), którzy z chwi
lą kiedy inicjatywa przez Rząd o- 
, be cny została postawiana, zadanie 
swoje spełnili.

Jeżeli jednak postulaty Rządu
Polskiego zostały zrealizowane w  
całej rozciągłości, a co najważniej
sze b*z żadnej zwłoki, zawdzięcza
my to przedewszystkiem  faktowi, 
że znalazły one pełne zrozumienie 
i poparcie wśród wielkich mocarstw. 
Dałem już temu w yraz w  mojem 
Przemówieniu z przed kilku dni. a 
dziś w yraził to również p. Marsza^ 
łek. Obecnie mogę już tylko imie- 
nie Rządu oddać tym mocarstwom 
hołd należny za udzieloną nam po-

mmiv n m t  l a t w m  ri
Bros? Estracfe zbrojną Infencdficią Litwy i Kłajpedy.

(Telefonem od naszego korespondenta)-
W arszaw a. <M) Organ „kade a “ Mi- 
ijukowa w Pa y iu  „Pc slednija No
wi. st po dw ćch dniach milęzi-- 
: ia gwaLownis zaatakował uchwalę 
Rady Amoasadtró a' w sprawie w s h. 
gran c Polski D zciuńk  ten który 
Praw ie zupek ie solida yzu ,esię  ze 
tinow isk iem  suw ietów , zapowiada 

obecnie n eucii onny zatarg Polski

z Litwą kowieńską i Ukrainą so- 
w ecką, przvczem p z widuje u; n.r- 
s ttp s:.-  e interwencję Rosji sOwis- 
c i e .

„i osiednija Nowosti' t»vie dzą 
wkoricu, ż ; uslupi Belski dia aijan- 
tó.v nir warte są kł p tow p zy- 
sz.łjj wojny z powodu ws Jioamhi 
g:an c Boiski.

Nowy ta r  czerwonej Rosji.
Kamieniew obrany prezesem Racty komisarzy lud.

Pogłoski o zgonie Lenina. — Biuletyn urzędowy
(Telefonem od inszego korespondenta.)

i uej grupy Btionarir.a, czy też o Ka- 
* mipirri.rwa. szefa sztabu armii czer-

Warszawa. (M.) Wcdie doniesie
nia londyńskiego „Daily T degraph" 
zarząd purtji komunistycznej w  Mo
skwie wybrał Kamtetuewa na prze
wodniczącego Rady Komisarzy Lu
dowych w miejsce Lenina. Głów
nym kontrkandydatem jego foyl Sta
lin. Trockij z powodu złego stanu 
zdrowia nie był brany w rachubę- 

Doniesienie angielskie nie wspo
mina, czy chodzi tu o Kamienie wa- 
Roseufelda. uakiżącego do radykai-

Polska w stosunku do całej znękanej 
ludzkości. Dziś tym warunkom uczy
niono zadość w najważniejszej ich 
części. Dnia 14. m arca bowiem uś
więcono na zew nątrz pełnią praw

moc, (okrzyki': ..Niech żyje Francja, l Rzeczypospolitej w rodzinie wiel
Niech żyje Anglja!“ — posłowie 
Ostają, huczne oklaski). W ięc prze
dewszystkiem naszej sojuszniczce i 
nigdy nas nie zawodzącej w przyja
źni Francji i jej wielkim kierowni
kom politycznym i wojskowy,on. oraz 
zaprzyjaźnionym  wielkim narodom 
i rządom Wielkiej Brytanii, W ło
chom i Japonii (głosy: niech żyją 
^T ochy i Japonija, (posłowie wstają 
oklaski). A więc także czcigodnym 
przedstawicielom tych mocarstw 
akredytowanych przy Rządzie Rze
czypospolitej Polskiej, k tórzy z ta- 
kiem zrozumieniem i z taką przyja
źnią poparli nasze usiłowania. (Po
słowie wstają. Oklaski).

W ysoka Izbo! Data 14. m arca 
1923 jest ostatnim i tryumfalnem 
dla Polski ogniwem jej długoletniej 
walki i zmagań o swoją mocarstwo
wą przyszłość. M ając m ocny funda
ment pod gmach państwowy z'  tern 
większą otuchą i w iarą przystąpić 
możemy do twórczej pracyj która 
stać się powinna naszem hasłem i 
programem jutra. Jeżeli rzeczyw i
ście świat ruszony z posad olbrzy
mią zawieruchą w  sierpniu 1914 do
tąd nie może opanować powojennych 
wstrząśnień i jeżeli odzyskanie wo
jennego zaufania i przywrócenia w a
lorów' publicznej etyki, oraz rekon
strukcja przedwojennej siły “produk
cyjnej Europy była dotychczas tak 
trudna do zrealizowania, to jedną 
zdaje się nam z przyczyn tego stanu 
stanowiło niedecenianie przez świat 
tej roli, jaką uzyskawszy potrzebne 

Jut temu warunki jnogłaby odegrać

kich narodów świata. Podejmując 
więc program konsolidacji wewnę
trznej, party na zgodzie narodowej i 
społecznej, oraz zapowiadając do
trzym anie obietnic złożonych wobec 
mniejszości narodowych, stajemy
chętnie do pokojowego na wzajem- 
nem zaufaniu opartego wysiłku
wszystkich narodów świata, wysiłku 
zmierzającego do przywrócenia u- 
traconej równowagi i odbudowy fun
damentów ogólnoludzkiej cywiliza
cji. (Huczne braw a i oklaski).

Po przemówieniu Prezesa Mini
strów  M arszalek dla uczczenia uro
czystego momentu zamknął posie
dzenie, w yznaczając następne na g. 
12 w południe.

Ż y t u  p ś i F l s n t a i m
Podatek przem ysłow y. —  Rozstrzyga
nie zatargów z pracownikami rolnymi.

— Stan taboru kolejowego.

Warszawa, 17. marca.
Na wczo-rajszem posiedzenia Komi

sji skarbowej przyjęto w drągiem czy- | 
tania projekt ustawy o Podatku prze. 
myślowym.

Na posiedzeniu Komisji ochrony pra
cy pos. Rusinek (PSL) referował pro
jekt ustawy w przedmiocie upoważ
nienia Min. pracy i opieki społeczne! 
do powołania komisji rozjemczej do 
rozstrzygania zatargów zbiorowych po 
między pracodawe imi a pracownikami 
rolnymi. Projekt ustawy przyjęto z pe- 
wnemi zmianami.

W Komisji komunikacyjnej dyrektor 
Dcp. Ministerstwa kolej: p. Czapiński 
referował sprawę gospodarki kelejo-

mierriewa, 
woncj.

W arszaw a. (M.) Do Berlina na
deszła pryw atna wiadomość, że 
w ciągu czwartku Lenin rzekomo 
zakończył życie. Oficjalnego po
twierdzenia tej wiadomości jednakże 
brak dotąd. Przeciwnie, ostatnie ofi
cjalne biuletyny sowieckie stw ier
dzają pewną poprawę \\ stanic zdro
wia Lenina.

w ei w dziale taboru, kolejowego. Na
m ocy traktatu W ersalskiego otrzym ali
śm y od Niemiec 4900!) wagonów tow a
rowych. W styczniu 1923 r. liczba irrn- 
chomionycll w agonów była o 36 proc. 
większa, niż w styczniu 1922 r. W a
gony, które wymagają remontu, staur- 
wią 16 proc. taboru kolejowego.

Z Radę Ministrów.
(Telegram własny „Gazety Lw<i\vsk.a).

W ar& zaw r, Ib. marca.
Rada M r i  trów  na p* s edzeniu 

w- dniu Ib b. m. uchw aliła wnio 
sek Ministra skarbu w sp ra n ie  u- 
7upe u en a | rzep sów o djetac i i 
kos tach p druż/. dalej t rojek y u- 
stiW  w i iw ec miocie zmiany p o sta 
nowień ustaw  karnych, obowiązu
jących w b. zaborze austr., resy jtk . 

pruskim

List z Warszawy.
W arszaw a chce się bawić a — nie mo
że! — Co to są „an‘szów ki?“ — O sza
łamiające potoki — zer... — Nagminne 
objawy zawrotu g łow y. —  Jak wiosna 
zastępuje zam iataczy? — La Bntyerti
0 — modzie! — W iosna! wiosna! w io

sna!
ir.

W arszaw a w marcu. 
Mimo dowcipów W inaw era, Sa

rn oz wary-y;, Słonimskiego, a choćby
1 Makuszyńskiego, w W arszawie 
.iest przecież bardzo smaitno. Ludzie 
chcą się śmiać a nie mogą, ka&dy 
dźwięk bowiem, który wydają, jest 
odwieczną piosnką z  „Bajadery". 
Chyłkiem szukają jakiejś odnyia.ny, 
ale nie tak to larwo o zmianę pro- 
srairui w W arszawie. „Nowa Szop

ka Pikadora“, o której z braku le
matu napiszę osobny list, — ścią
ga tłumy do Ziemiańskiej (nowej). 
Dziwią idę zakurzone palmy ob
cym twarzom, ż.c to już nie tylko 
paskatrze z  wschodnich krajów  
■zmoczą dary, a w ła i1?'» najczcigo
dniejszy wdowi grosz szeleści na 
ttitarzu śmieoliu Wiadomo zaś, jak 
pożywny iest śmiech, więc. choć 
drogo kupiony, może przecież za
stąpić kilka ,.anuszówekŁ (nie jest 
to likier ani Baozcwskiego, ani Ka
sprowicza, ale obiad policyjny dla 
inteligencji, smaczny i na orudnvm 
tal&rrzu).

Ostatecznie w braku innych 
rozrywek oszałamia się i upija W ar
szaw ianin — zerami.. Ba, tomie w 
nich po uszy, czytając tylko den
niki. Jest to lektura bardzo pou
czająca, daje bowiem wiedzę mate
m atyczną i popularyzuje pojęcie nie
skończoności. I dlatego zaw roty  
giowy stały się objawem nagmin
nym nietyłko w niedziele i święto.

Oszołomieniu nie uległa jedynie 
wiosna, która z naiwną pracowi
tością oczyszcza ulice, plącąc tein- 
■samem najwyższy podatek magi
stratowa W arszaw y, który oszczę
dza na zamiataczach. Nie uległa też 
psychozie ogólnej niewiasta w ar
szawska, trzym ana krótko przez 
nadsekwańską a choćby i domoro
słą modę. W szystko być musi od 
bucika do kapelusza i słusznie, bo, 
jak wyrzekł ongiś La Bruyerc: „Ko
bietę sądzić należy od bucka do 11- 
trefiema. właśnie jak się mierzy 
rybę między giową a ogonSiriw 
ipowiadają snu na tn kobiety jego 
w I astrem i słowami, że ..drwiny są 
ubóstwem dowcipu" i, w yższe nad 
nie, pędzą .posłuszne nakazowi sw e
go dajmonjouu od krawca do mo- 
d\rsiiki. Cuda barw y, kroju, linii 
zaikwfctną wnet, z pierwiosnkami 
idąc w zaw ody, a ostrzeżenie poe
ty, że jeszcze północ mrozem dm u
cha, skojarzy się nieodzownie z  
pogardliwą uwagą o mędrca szkieł
ku j oku. W iemy zresztą wszyscy, 
jak bardzo, zw łaszcza szkiełko, jesJ 
zbyteczne, lub zgoła szkodliwe w 
dziedzinie piękna niewieściego pod
reperowanego sezonową moda.

Może więc niesłusznie czynię, ó. 
'perując szkiełkiem 5 okiem, nie 
mędrca broń Róże, lecz skromnego 
felietonisty odnośnie do W arszaw y, 
która w powrotnej swej wiośnie 
używa przesadnie kosmetyków bez 
uprze dnie i abhrcyjuei kąpieli.

J. Stycz.

\

M A ŁY FEJLETON. 

KOLONISTA.
(Z perenu małe! stacyjki!.

 Lecą wagony w dal po torz*
cały dorobek kolonisty.
Jutro piagami grunt zaorze 
i z ziemią weźmie ślub wieczy- 

i , st>'--
Sennie chybota się katyska 
gniazdo polskości... Pclskre iutro! 
Staną na straży wierne paska, 
jeżące groźnie czarne futro.
Jutro pługami grunt zaorze, 
ziemię w swe polskie chwyci

ręce...
— — Lecą wagony w dal po torze. 

ku złotym wschodom — ku ju
trzence!
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(M y  Haiy Bacz. P.F.S.
Dnia 10 i 11 marca obrado 

wa a w W arszawie Rada Naczel
na P P S. Przewodniczyli koleno  
pp. Daszyńsk i Z remba 01>?ady 
Z3gaił p. Das yń i, puczem p. 
Barlicki w ygłos ł  referat o sytu
acji polityczne; i parlamentarnej, 
oraz ta' tyce P. P. S.

O sprawach Międzynarodówki 
socjalistycznej, której kongres ma 
się odoyć w Hamburgu, referował 
p N e . ziałkowski.

P. Pużak ziaw af rprawę, z sy
tuacji or a zacji par i.

Po wyczerpującej dyskusji, przy
jęto między <nnemf następujące li
ch wały poli yczne:

,Rada Nac: elaa P. P. S. przyj
mując sprawozdań e poli ty :zno-or- 
gani.acyjne C I< W. do zatwier
dź jącej w i; domcś i, oświadcza, 
że popi ra całko * cie stanowisko 
F. P 3. wobec r ądu gen. Sikors
k iego  z za.trzeżen em że rząd po
czyni stano cze zarządzenia w
kierunku walki z drożyzną, bezro
bocie n i panoszącą r ę reakcją w 
adminidrac i, sądów? ictwie i szko
le, na polu wprowadzań a w życie 
Konstytucji, sanacji stosunków  
gosp dbrczo-sicarbowych — zapo
czątkuje ustawy uwzględniające
po rztby klasy robotni zej, w
szczególności ustawy ubezpec?e- 
r.iow.-, zwla z z: na wypadek bez- 
roboc a.

Referat o syt.ia-ji gospodarczej 
k aju i o dp^żjf.iie w ygłosił p. , 
Di -t ma n d.

Ifismcp afiszy się opatorap .
NiM nie chce interweniować na ich korzyść,

A przećeż tpnrs razem nspewno llczfll na powodz&ńfe.-
JTelelonem od naszego korespondenta).

Z- S. L. a osadnictwo 
na kresach,

Lw ów , 17 marca.
N i?z korespondent warszawski 

donosi: Konferencja informacyj
na, zwołana z inicja yw y  T. S. L. 
w sprawie potrzeb szko nictwa we 
Wschodniej Małopolsce, cdby a się 
pr y udziale Ministrów -Ło us ań- 
skiego, M ikulowski-go-Pam orskie- 
so  i Grabskiego oraz wiceministra 
Olpińskiego. Konferencja powzięła  
u), i. następujące uchwały:

Ko ferencja stwierdza, że w in
teresie Polski i naicdu pcltk  ego 
ie iy  niesienie pomocy osadnictwu 
ro  skiemu przez Sejm, Senat, Rząd 
i społeczeństwo, w szczeg lnsś i 
zaś udzielanie pom ocy osadnikom  
w odbudowie szkól, kaplic i do
mów ludowych oraz w tworzeniu 
kooperatyw i t. p.

LUCJA DELARUE.MARDRUS.

U,

Przełoży! z franc. Leon Stemklar.
W chwili, kiedy tyle różnorod

nych wrażeń wywołaj, rozkopany 
świętokradczą ręką grobowiec fa
raona Ttntankamona, w e mnie o- 
budiza on następujące wspomnienie.

Sarkofag otwarty odkrył nam A- 
mamtę, albo raczej jej kształty, al
bowiem zachowała ona jeszcze, jak
kolwiek zczem iałe i popękane, sw o
je żałobne okrycie, rodzaj malowa
nego kartonu, który niekiedy, po ty
siącach lat, ukazuje się zdumiony m 
oczom  egiptologów w  całej swej 
świeżości: barwy gdyby nowe, bez 
Bafbmdejszcl olalmy.- złoto nienaru
szone.

Amanit —■ tak nam powiedziało 
kilka obecnych osób kompetoat-

Warszawa. (Al.) Niemcy po nie- ; 
.■powodzeniu oporu w sprawie zaglę. ! 
bia Ruhry, podjęli w końcu projekt 
doprowadzenia do rokowań. Rząd 
berliński zw rócił się więc do rzą
dów angielskiego, amerykańskiego i 
czechosłowackiego z  prośbą o wy- 
jedna/niie u Francji przyjęcia niemie
ckiej gotowości 'do rokowań bez w y
magania otwartej kapitulacji, a sfor
mułowania swoich propozycji do- 
i»ero w  ciągu dyskusji. Niemcy tak 
były pewne powodzenia w  tym 
względzie, że kanclerz Guno udzielił 
już frakcjom parlamentarnym pouf
nych informacji wraz z nadmienie
niem, iż pewna jest Interwencja 
przynajmniej jednego z wymienio
nych państw, zaś min. Rosenberg 
odrwołał zapowiedzianą na wczoraj

w  parlamencie deklarację, nie chcąc 
przeszkadzać toczącym  się rokowa
niom- „New York Herald" na tej 
zasadzie zapowiadał już początek 
rokowań francusko - niemieckich 
przed świętami Wielkanocnemu 

Obecnie prasa niemiecka zmu
szona jest przyznać się do nowej 
kompromitacji rządu berlińskiego. 
Rząd am erykański odmówił stanow
czo wszelkiej interwencji, zaś Bo- 
n a r Law w przemówieniu swe-m 
wygłoszcTiem wczoraj w  izbie depu
tow anych zaznaczył najwyraźniej, 
iż nie w ierzy w szczerość propozy
cji niemieckich. W reszcie am basada 
czeska w  Berlinie ogłosiła, iż wszel
kie pogłoski o rzekomej interwencji 
Benesza są zmyślone.

I t e o ż ®  f a n i e i e !
Pierwsze wyniki podjęte] nanowo wa!kl z d r o ż n ą .

NAGŁY A WYDATNY SPADEK CEN ZBOŻA. — SYMPATYCZNE 
ZNACZENIE TEJ WŁLDOMOŚCL — CENY ZBOŻA A CENY OBCYCH 
WALUT. — CO MÓWIĄ SFERY ZIEMIAŃSKIE? -  SPADŁO PRZE. 
DEWSZYSTKIEM ŻYTO I MĄKA ŻYTNIA! — CENY OWSA I JĘCZ
MIENIA WAHAJĄ SIĘ JESZCZE W DÓŁ I GÓRĘ! -  GŁÓWNYM 
POWODEM ZNIŻKI ZAKAZ WYWOZU ZNACZNYCH ZAPASÓW' 
ZBOŻA ZAMAGAZYNOWANYCH W GDAŃSKU! — BRAK GOTÓW 
KI A CENY ZBOŻA. — STOSUNEK RYNKU ZBOŻOWEGO DO RYN
KU PIENIĘŻNEGO W TEJ CHWILI JESZCZE NIE WYKLAROWA
NY! — ŚWIĘTA WIELKANOCNE OSTATECZNIE WYJAŚNIĄ SY

TUACJĘ NA RYNKU ZBOŻOWYM.

Lwów, 17. marca.
„Gazeta Lwowska" sygnalizo

wała już Czytelnikom swoim nagły 
a wydatny upadek cen zboża, która 
to wiadomość wywołała niewątpli
wie żywe, a radosne echo wśród 
szerokich rzesz ludności znękanej tak 
bardzo beznadziejną, zda się,walką 
z zdrożyzną. Informacja powyższa 
tern większe zaś ma i tembardziej 
symptomatyczne znaczenie, że jak 
wiadomo ceny zboża i ceny złota, 
oraz wysoko cennych walut zagrani
cznych idą w górę i spadają niemal 
zawsze równolegle. — Temsamem 
więc spadek cen zboża, sygnalizo- 

. wany nam nietylko z rynku lwow- 
t sldego, ale także z rynków innych

uych — pochodziła z królewskiego 
redu, była księżniczką i córką kró- 
lewslcą, a śmierć bezlitosna porwała 
ją w  kwiecie wieku, jako młodą 
dziewczynę.

I gdy, po wydarciu jej z okrycia, 
rorpoizęło się wyjmowanie jei z  Po
wijaków, ja, jedyna kobieta, do
puszczona jako świadek wskrzesze
nia księżniczki, spoglądałam na te 
cennie zwłoki z daleko silriietszam 
wzruszeniem, aniżeli inni wfdżowie. 
Powód mego wzruszenia był zaś 
dwojaki: przed ewszystkiem było to 
dopiero pierwszy raz, że miałam 
sposobność przypatrywać się takiej 
ekshumacji, podczas gdy obecni pa
nowie byli już od wielu lat przy
zwyczajeni do takich czynności. 
Powtóre solidaryzowałam się ponie
kąd z tą kobietą, która była dla 
umie nie tylko dokumentem history
cznym, nie tylko kartką dziejową,

a przedewszystJdem krakowskiego i 
warszawskiego — uzupełnia niezwy
kle plastycznie układ stosunków na 
rynku pieniężnym, na którym — jak 
wiadomo — od szeregu dni nastąpiło 
pewne względne ustalenie się dolara 
oraz wysokocennych walut w sto
sunku do marki polskiej.

W  pełnem uznaniu doniosłości po
w yższych zdarzeń, które oby stały 
się jaskółkami przełomu w dzie
dzinie straszliwego przesilenia go
spodarczego gnębiącego w  tej chwili 
Polskę — zwróciliśmy się do sfer 
najlepiej w tym wypadku poinformo
wanych, a mianowicie do reprezen
tantów wielkich organizacj i rolni
czych 5 wogóle ziemiańskich a inlor-

ciekawym zabytkiem archeologicz
nym, ale także siostrą z  przeszło
ści, istotą tego samego rodzaju, co 
i ja, istotą, której zwłoki, w  rękach 
świętokradczych, zawierały w szyst
kie tajemnice naszej płci.

Czyż mam wyznać, że czułam 
się prawie zawstydzoną, gdy ci męż
czyźni obnażali przedeimną tę mło
dą, obcą kobietę, obcą nam rasą i 
epoką dziejową, ale młodlą jeszcze 
przez dobrze zachowane^ kształty i 
której nadto znaliśmy imię i w yso- 
kie dostojeństwo?

— Amanit — mówiłam do siebie 
w  duchu — byłaś niegdyś córką fa
raonów i tylko przez to jedno sło
wo, tysiące lat stare, przypisujemy 
sobie prawo zakłócania twego wie
cznego spoczynku. Byłaś córką fa
raonów', a zatem jesteś dla naózych 
dzisiejszych umysłów istotą legen
dową. Głęboki sen śmierci, w  któ-

macje uzyskane, nawiasem mówiąc 
bardzo interesujące aczkolwiek z 
natury rzeczy w tej chwili bardzo 
jeszcze szczupłe i nacechowane 
wielką ostrożnością w osądzaniu po
łożenia gospodarczego na ryhku 
zbożowym, podajemy poniżej: 
brzmią one jak następuje:

Przedewszystkiem zaznaczyć 
r.ależy, że spadek cen zboża który 
spostrzedz się dał w dniach ostatnich 
na wszystkich rynkach w Polsce wj 
stąpił bardzo nagle a zaznaczył się 
odrazu bardzo dodatnio, jak dotąd 
spadły wydatnie ceny żyta I mąki ży 
tniej. Pszenica utrzymuje się w do
tychczasowym kursie bez zmiany, 
oczekiwać jednak należy, że tak 
że jej ceny w dniach najbliższych 
spadną. Co do owsa i jęczmienia 
ceny wahają się. jeszcze ciągle v 
dół i w  górę, jak dotąd przeważni 
z tendencją raczej zwyżkową.

1 Co do powodów ułożenia się o- 
becnie stosunków na targu zbożo
wym właśnie w  ten sposób, to za
znaczyć należy, że zarysują się one 
z cała wyrazistością dopiero w 
dniach najbliższych. Jak dotąd to 
występuje z pośród nich jako po
wód główny zakaz wywozu znacz
ne] ilości wagonów naszego żyta, 
znajdujących się w tej chwili w Gdari 
sku, zagranice wydany przez nadzwy 
czajnego komisarza do walki z dro
żyzna p. Hartleba. Już teraz okazu
je się zatem, jak bardzo celowemi 
były orjentacje rządu gen. Sikorskie
go, na których, opierając się kreo
wano urząd wspomniany.

Drugim powodem, który takżt 
odgrywa tutaj dużą rolę, aczkolwiek 
nie trzeba mu przypisywać bez
względnie pierwszorzędnego znacze
nia — jest także — brak gotówki, 
który — jak wiadomo od pewnego 
czasu tak silnie daje się odczuwać na 
rynku naszym, a który także**daje 
się bardzo we znaki na targu walut 
i akcji przemysłowych. Ten brak go
tówki jest jak gdyby — olbrzymim 
tłokiem, pod którego ciśnieniem z 
dnia aa dzień w z m a g a ją cem się 
sprzedawcy skłonni są ofiarowywać 
zboże choćby po wydatnie niższej 
cenie, niż kursy dotychczasowe, by
leby tylko uzyskać natychmiastową 
i całkowitą zapłatę.

Co do związku zachodzącego 
między spadkiem walut obcych, a 
w  szczególności dolara — a spad
kiem cen zboża — to nie da się on w 
tej chwili jeszcze zupełnie jasno w y
klarować. Jak wiadomo ceny zboża, 
oraz ceny dolara i innych wysoko 
cennych walut obcych a także 1 zło
ta, pozostają w ścisłym bardzo re
alnym związku tak, że między icb 
kursami da się obserwować zawszt

rym spoczywałaś tyle wieków, u- 
czyuił cieibię coś innego, aniżeli 
istotę ludzką; zmienił cię w  posąg, 
w bożyszcze, którego ciało i kości 
nie mają nic wspólnego z naszem 
ciałem, ani z naszem! kośćmi. Za- 
ibafeuitnowainie zmieniło d ę poniekąd 
w złoto. A najdrobniejsze ciało oso
by, współcześnie zmarłej, w yw o
łałoby w  nas niechybnie dreszcz 
trwogi, zupenie odmienny od zimnej 
ciekawości, z  jaką pochylamy się 
nad tobą w  tej. mamicie.

— A jednak, Amaniit, młoda 
■dziewczyno, która zmarłaś niegdyś 
przedwcześnie, na wiele lat; przed 
narodzeniem Chrystusa Pana, widzę 
wciąż przed sobą obraz twój z cza
su. kiedy jeszcze twoja młoda pierś, 
dziś zaschła, oddychała życiem. *,

(Dokończenie n astą p i
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najzupełniejszy paralelizm. Czy i w 
chwili obecnej związek ten zachodzi 
z taką ścisłością, jak zwykle — nie 
jest jeszcze jasne. W każciym ra
zie należy stwierdzić, że i obecnie 
na rynku walutowym podobjjie jak 
na zbożowym daje się zauważyć 
równoległa tendencja zniżkowa. — 
Rzeczy te wyklarują się jednak do- 
dopiero w  dniach najbliższych, okres 
bowiem obecny uważać należy w 
■każdym razie jeszcze za przejścio
wy. Wyraża się to szczególnie wy
raźnie w anormalnym stosunku cen 
Poszczególnych rodzajów zboża. 0 -  
w‘es mianowicie przewyższa ceną 
dwukrotnie żyto a równie miormal- 
“y jest stosunek cen pszenicy do ce
ny żyta.

Ten okres nlewyblarowanla de
finitywnego na rynku zbożowym  
potrwa prawdopodobnie aż do Świąt 
Wielkanocnych, potem zaś zapewne 
nastąpi pewne wyrównanie i stabi
lizacja cen o ile wogóle w obecnych 
warunkach o jakiejkolwiek stabiliza
cji mówić m o ż tm  Nie od rzeczy wre
szcie będzie w ^om nieć, że na ceny 
zboża pewien wpływ wywiera także 
czynnik, którego działanie w obec
nej porze co roku Zauważyć się da
je. Mianowicie wiele młynów w tym 
czasie zastanawia przyjmowanie 
zboża do przemiału, gdyż zajęte są 
obecnie mieleniem mąki pszennej na 
zbliżające się święta żydowskie. — 
Rzecz prosta, że czynnik ten ma 
znaczenie trzeciorzędne.

*
Prezes giełdy' zbożowej w Pozna, 

tiru, p .  Kaszyński, udzielił współ pr. 
PAT’a informacji w sprawie znacz
nego spadkn cen notowanych na 
°statnich zebraniach giełdowych na 
zboże i produkty rolne. Główną 
Przyczyną spadku cen jest brak go- 
tówkii, a pczatem  in3yny wieLko* 
PPlskie i pomorskie, które zakuno- j 
wały zboże i mąikę dla byłei Kon
gresówki i Małopolski mają od pe
wnego czasu mniejsze zapotrzebo
wanie, z tego powodu, że zbyt w 
•tamtych dwóch dzielnicach mocno 
■się zimniejszy’. — Główną przyczy
ną zaprzestania wywozni mąki do 
byłej Kon&resówki i Ma.łoiX)lski jest, 
iże na rynkach tych dwóch dzielnic 
Pojawiły się od jednego i pół mie
siąca na sprzedaż bardzo duże za
pasy. Ponieważ Kongresówka i Ma
łopolska od para tygodni w ystarcza
ją sobie prawie w  zupełności, nie 
opłaci się więc w yw óz na tam tej
sze rynki zapasów z Poznania i clh- 
tfgo sprzedaw ać się musi roaporzą- 
dzalne iToścł na miejscu. Zitiżka cen 
z<fctje się być stałą w obrotach pro. 
duktami rolnymi. Panuje do pewne
go stopnia zastój przy slaibcj tenden
cji. jest prawdopoidkrbne, że zniżka 
cen r» aboże pociągnie za sobą 
zniżkę cen na faibnrkaty zbożowe.

Z  M U Z Y K I .
(„Chrystus na Górze OiUn®]*, era- 
lo ;um L. v. Be lh]vena na sola, 

chóry i orki s lr ę ) .
Lwów, 17. marca, 

W yinieiiione pow yigi arcydzieło 
mistr a-klasyka, jefro „Missa soleu- 
n is“, IX. symfonia, a wreszcie ope
ra .F  dello* należą do tych oka
załych utworów instrementali-.o-wo- 
kalnych, które nastręczają wykonaw
com trudności niezwykłe, dające się 
tylko pokona * zespołom wyjątkowo 
doborowym. Gdy ich n is# a , w szel
kie —  choćby najl pszetni chęciami 
ożywione — usiłowania wywołać  
muszą krytykę, rozpoczynającą się 
od słów : brak pietyzmu 1 prawdzi
wego uszanowania szftiki i t. d.

N e inogę niestety umknąć te»:> 
zwrotu, pisząc o wczorajszem w y
ko aniu oratorium Beathoyena. f-\ 
W ładysław Jurkiewicz, muzyk z;e- 
sztą bezsprzecznie uzdolniony, o- 
barczyJ iebie i wykonawców dość 
niepoirzebnie zadań em pccad siły; 
mimo współudziałów p. Anuty Loe- 
blównej, r. Ta eusza Szynionowi- 
c a i p. W olskiego i czysto into
nujących chórów nie odpowiadał 
rezultat artystyczny tych w y.iłsów  
najskromniejszym nawet wymaga
niom przeciętnie muzykalnych je- 
diu stek. Ocena musi być krótką, 
-zważywszy, że trudno mówić o 
stylu, poważniejszych elektach i od- 
ieniach nieodłącznych od w yższe

go poziomu artys ycznego wyko
na;- ia, gdzie nie są dotrzymane za
sadnicze i — że tak powiem — 
prymitywne warunki poprawnej in 
terpretacji dzieła, Z solistów  zasłu
żył na szczere uznanie p. Szymo- 
nowicz, a bardzo muzykalnie od
śpiewana przez niego partia teno
rowa odbijała się korzystne od 
niezbyt udatnego tła zespołów in- 
strumentalno-woknlnych, często w 
; yimic e chwiejnych i niemal roz- 

adając eh się.
Był to w ogóle wieczór niespo

dzianek i nieporozumień muzycz
nych i nieroućycznych: Ogłoszony 
na afiszach jako kierownik adm i
nistracyjny wieczoru p. M. Tuerk 
wyparł się tej iiffprezy, a wymie- 
n ony na wieczornych nawet pro
gramach ako wyKonawca partji 
kasowej p rtf . A. Niżankowski, zajął 
miejsce między — słuchaczami na 
sali.

W ięc dziwny, bardzo dziwny 
koncert... Nasza zacna, kochana pu
bliczność, dopisała mimo wszystko 
i zgromadziła się dość licznie.

Fr. Meuhauter
BMP ii 'i mi mmmmii BtTji— ■inniOT i w p a w

Wykolejenie się pociągu 
towarowego.

Z agórz, 16 marca.
(h) Skutkiem roztopów przed po

ciągam  towarowym z Lup owa do 
Zagórza usunęła się część szkarpu 
lak żs paro óz się wykoleił I po
c is n ą ł  za sobą 7 wozów, « tor 
uiegiy zniszczeniu. Maszynista i pa
jac:: w yskoczyli na czas, jodynie 
hamulcowy doznał lackich potłuczeń |

Sitakał Dr. Reaai SłipicM
p r o w a d s i k a u e e la r j ę  

w e  I .K O W IE , n i. H n in t t f t  i b l ^ o  1 3

hmi •

Zmiany na rtaczeln. sta
nowiskach w magistracie

Lwów, 17 ma s ca.
Dyrektor Magi tra u st. radca j 

Magistratu st. radca Zawistowski, 
objął czynności po zmarłym tiy- > 
rektorze ś. p Majewskim. Kierow
nictwo Dep. VII!. objął ; o nim 
radca Gryziecki z wyjątkiem refe
ratu teatralnego, który zatrzymał 
dla siebie nadal dyr. Zawistowski. 
Kierownictwo Dep. Vi. objął po 
radcy Gryzicckim radca Borecki, 
a kierowany p.zez niego d parla
ment daniny, który kończy już 
zresztą czynności swoje poi uczono 
sekretarzowi Tilscherowj.

ŚWIĘTO NARODOWE W STOLICY 
Warszawa. (M.) Na jutro zapo

wiedziano uroczystości narodowe z 
okazji uznania granic Polski. W pro
gramie przewidziano ..Te Deum“ w 

atedrze, dalej rewję wojskową, po
chód i przedstawienie galowe w te
atrze Wielkim.

Niedziela. 18. marca. R z.-k at; Czar
na, —  G o-kat.: 4 Postna. — Słow iań
ski: Boguchwała.

Poniedziałek, 19. marca. Rz.-kat.: Jó
zefa Oblub. — Gr. kat.: 42 imicz>en. — 
Słow . Bohdana.

——o-----
U roczyste nabożeństwo pontyHkal-

ne na podziękowanie Parnt Bogu za 
akt uznania prze/-, państwa sprzym ie
rzone wschodnich granic Polski odbę
dzie się w  bazylice katedralne] (Ma 18. 
b. m„ o z . 1050 przed południem. R ów
nież w e wszystkich kościołach całej ar 
cłiidjecezji odprawią kapłani w  najbliż
sza niedziele po otrzym ania niniejszcl 
wiadom ości dzaękczynaą Msze św . z 
Te Deum“.

*
Prezydent miasta w zyw a  wszystkich  

członków „Tow. Strzeleckiego", aby 
w zięli w triał w  nabożeństwie w stro- 
jadh narodowych.

*

W zyw a zarazem mieszkańców ml a- ' 
sta da flagowania domów.

Drugi lofteton receizy jn y  o „ O r le -' 
cju“ Rcstauda zmuszeni byliśm y w obec I 

^nawału w ażnego aktualnego m ateriału ' 
politycznego, odłożyć do numeru po- 
aiedziaikow ego „Gazety Lwowskiej". '

W  dniu św . Józefa (w  po-niedzra-, 
lek) odbędzie się doroczna zbiórka na; 
ulicach i w  lokalach na rzecz O chnm ki: 
im. Józefa Piłsudskiego, urządzona 
przez Ligę Kobiet. Uprasza się cżlanici- 
liśe Ligi i w szystkie osoby, które sym -, 
patyzują z tem niilcin gniazdldem dzie- ■ 
cięccm, niestety niezbyt zasobuein, o 
zglfszam e się do udziału w zbiórce w ' 
tiieckŁidę 18. b. m.. od godz. 11 do i w 
poi. do1 Ligi Kobiet, pi. Alcademićki I. 1, 
gdzie pc wylegitym owaniu się otrzy
mają puszki

Poprawa administracji państwowej. 
7, W arszaw y toleionują: Wczoraj o -
braitowata w dalszym ’ ciągu komisja 
— powołana przez Rzad dla opracowa
nia głów nego zasadniczego planu ulep
szenia admirżstracii państwowej. W  
zastępstw ie Premiera; przewodniczyć o- 
liradom dr. Michał Bobrzyński. Obrad 
nie ukończono.

Sobolew  o Premiera. Nasz kores
pondent warszawski telefonuje: No*
ehetn Sokołow , leader sjunistów, przy
jęty byt nu audiencji przez Prezesa  
Ministrów, gen. Sikorskiego.

Z Kasyna I Kola łit-art. Wczoraj
sze nadzwyczajne walne zgromadzenie 
rozpoczęła uroczysta manifestacja z o  
kazjf, uznania naszych wsdiodnicli gra
nic. Zebrani wysłuchał! stojąc przemó
wienia prezesa Michała Roilego. po- 
czeni zabrzmiały gorące oklaski. Z k o
lei! zamianowano członkiem htrnoro- 

, wym Kasynu i Koła znanego i kocha
nego powszeclm ic artystę _ malarzai 
Tadeusza Rybkowsiciego. W reszcie u- 
ciiwalor.o jeclnoglcSnie pixlwyższenie  
wkładki miesięcznej do 10,000 nip.. wpr 
sc w ego do 31X000 mp. ł\irrzcd zifv  u- 
ciiwafę obszerna dyskusja oraz w y
czerpujący referat wicepr. Stanisław*  
K s T n ie ń s k fe g o .

Staraniem Koła Im. Adama Asnyka 
T. S , L. odtoeda się w niedzielę, dnia 
1S. b. m. o  g. 6 wieczorem ussteaniąflfi. 
w ykłady: w Czytelni T. S. L. Im, E-
miljl Plater (ul. Fredry 3} wykład p. 
Marji Trattuis: „Wisłą do Góańsfka" z' 
obrazami świetlnym! i w  szkole im. 
św . Marcina (ul. św . Kingi), wykład p. 
Zygmunta Gubrynowkaw-: „Artur Grott
ger, jako malarz powstania stycznio
wego", z  przeźroczami. >

(hi PrzenlesJeiFa w policji. Okręgo
w y  komendant P. P. w  Tarnopolu, b 
sędzia inspektor Bronisław Praszało
wię 7. który położył wielkie- zssłttgi 
przy pacyfikowaniu województwa tar- 
nnpołskiego, został przeniesiony na ta
kie samo stanowisko do Wilna. Na je
go anfejsce przychodzi insp. P. P . PPcii 
z Krakowa. D otychczasow y okr. kom. 
Wilnrt insp. Grabowski, został przenie
siony <fo Krakowa, na stanowisko za
stępcy okr. komendanta.

Pow rót skazańców. Delegacja pol- 
slta do spraw repatriacji podaje do wt» 
cl om ości, że 15. raarca b. r. na granicy' 
Rzeczypospolitej dokonano w inniśm y1 
personalnej 23 obyw ateli polskich, ska
zanych w  Rosji na -karę śmierci z a ’ 
wierność ideałom narodowym.

Skazani© młodocianych komunistów. 
Z W arszaw y donoszą: W  procesie prze. 
ciwkn ToepRtzow? i tow . w ydano na
stępujący w yrok: Leona Toeplitza ska
zano na 6 lat ciężkrego więzienia. Jana 
Pomorskiego na 4 lata ciężkiego wię
zienia, Aubmjfgo P iw ow arczyka na 7 
lat ciężkiego włężlenta. Julię Heftików- 
nę rva trzy lata tw ierdzy. Klemonsa 
Nogę na 4 lata ciężkiego więzienia. Ed
munda Schellera na 4 lat* ciężkiego  
wtęslanła. Innych oskarżonych uniewrn- 
rriono.

Zastrzeleni© burmistrza, W  nocy z 
dnia 11. n® 12. b. m. zaszło w  Lesznie 
nieznane bliżej w szczegółach nieporo
zumienie m iedzy burmistrzem R ydzy
ny S. p. Tyrakowskmi, a pefeiąc.ym  
służbę przed piekarmą wojskow ą żoł
nierzom. Ikistcrtmok zmuszony b y ł 
strzelić, raniąc ciężko bormrstrra. S. p,
Ter akowski skonał no kStaorastr ntfnu- 
tacii. Ś ledztw o w  toiktt.

Ld. Romanowfcza posiada w szelkie  
dane, by zaliczyć je do piękniejszych  
v  naszem mieście. N iesie ty  zapomcieil;
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o  niej stróże ładu i porządku, a śmie* 
cie i bioto zatruwają żyw ot lokatorom  
wzniesionych prży niej demów. Zwra
cają się oni za nuszein pośrednictwem  
do p. Misterki, pewni, że i o  ul. Roma
no wic za pamiętać on raczy.

(h) Obława na gieldzkurzy zbożo. 
w ych I watatowycb. W czoraj przed po 
łudniem przeprowadził V. komisariat P. 
P. rewizje wśród giełdzfcirzy zboż»- 
;w ycli, zebranych w sali dawnego kina 
r„Bclievue", gdzie zakw estionowano kil
kadziesiąt terntinalek nieostem plows- 

,nych. Oprócz tego sprowadzono na ins
pekcję S osób z ul. Stanisława za ta 
mowanie komunikacji. P ow yższych  po 
w ylegitym ow aniu się wypuszczono na 
wolną stopę.

(h) Drogocenna zguba. Między przy
stankiem HCi na Watach Hetmańskich 
a ul. Akademicką, zgubiła wczoraj p.  
AJbina Goldiruclitowa broszkę, w ysa
dzana brylantami oraz perłę, oprawna 
w jedną całość z kosztownym  kamie
niem.

(—) Weltzman na wolności. W dniu
wczorajszym  handlarza obrazów W eitz- 
mana przeciwko któremu toczą się do
chodzenia o fałszerstw o obrazów i 
współudział w zakaaznym w yw ozie  
w yw ozie został w ypuszczony pa wolną 
stopę.

(h). Samobójstwo z powodu jedena
ściorga dziecL W czoraj powiesił się 
w ójt ze Srok szczerzeckich 58-letni An- 

» drzej E liaszewski z powodu awantur, 
jakie mu wyprawiały jego jedenaście 
dzici. -i z pierw szego, a 7 z drugiego 
małżeństwa.

(h) Herman ukradł, a I.angw ebei 
odpowiadał przed sądem. Wczoraj are
sztow ała policja Artura Langwebera, 
■elektrotechnika, podejrzanego o szereg  
kradzieży, a w szczególności o kra
dzież zastaw y stofow-ej, wart. półtora 
miliona marek na szkodę Marian,r Sie- 
kaczyńskiego, zam. przy ul. Szopena 4. 
Gdy go odstawiono do sądu. właśnie 
w jednej ze sal odbywała sie rozpra
wa przeciw Arturowi Lang-weberowi. 

#  oskarżonemu o kradzież. P o bliższem  
zbadaniu okazało się, źe sobowtór Jen  
nazyw a się Wilhelm Herman, jest ku
zynem Langwebera. pod którego na
zw isko podszył się i popełniał kradzie
że.- Autentyczny Langweber został w y
puszczony na wolność.

Z te a tró w  lw ow skich.
Początek przedstawień o g 7. wlecz. 

Repertuar Teatru Wielkiego.
Niedziela, 18. marca, o g. 3: ..To co  

najważniejsze11.
Niedziela, 18. marca, o  ?. 7: ..Tru

badur11 (gośc. w ystęp Pauliny Stokow 
skiej).

Repertuar Teatru M ałego (Gródecka).
Niedziela. 18. marca. g. 3 po poł.: 

,Czy jest co do oclenia?"
Niedziela, 18. marca, o  g. 7: „R, H. 

tożynier".
Repertuar Teatru Nowości- 

Niedziela, 18. marca, o  g. 3.30: „Za 
jaw nych dobrych czasów".

Niedziela, 18. marca, o g. 7; „Bal w 
operze".
■ Repertuar Młodej Scenki. Choaąż-
czyzny 7. W  niedzielę, 18. marca: 
„Dla szczęścia" St. P rzybyszew skiego. 
— Początek o  g. 8 wieczór.

Z Młodej Scenki. W  niedzielę, dnia 
18. b. m., w ystaw iony będzie po raz 

.dziew iąty znakomity dramat St. P rzy
b yszew sk iego  „Dla szczęścia". W roli 
Żdżarskiego wystąpi p. M ieczysław  

i Marek, doskonały odtwórca tej glebo
w ej i niezw ykle trudnf] roli. *3flety 
'wydaje kancelaria Szkoły  Dramatycz
nej i Konserwatorium — Chorążczyzny  
7. Dla informacji kierownictwo Szkoły  
Dramatyczne! zaznacza, te  „Młoda 
Scenka" przy konserwatorium, nie jest 
.identyczną z „Młodą Scena'1, dająca 
przedstawienia w gmachu przy ul. 
Szaszkiewicza.
— — — B3H l ł « l l i U U M W O T W

Z o s fs ta ie j  chwali*

DROBNE WIADOMOŚCI
—W Antibes zmarła wczoraj w 

nocy była królowa czarnogórska, Mi
llera.

— Z Singapoore donoszą: Angiel- 
,ski statek ,JRene“ zatonął z powodu

zderzenia się z  parowcem „Siame- 
sti". 31 osób utonęło.

— Rząd angielski podjął energicz- 
>■ ną interwencję, w Moskwie w spra

wie uwięzienia arcyb. Cieplaka i 14 
księży katolickich. Również z inter
wencją wystąpić ma arcyb. Canter- 
bury.

ORYGINALNY TEKST UC11WALY
Warszawa. (AW.) Dziś rano 

przybył do W arszaw y naczelnik 
W ydziału politycznego M. S. Z. i>. 
Łukaszewicz, który przywiózł ory
ginalny tekst uchwały Rady Amba
sadorów w sprawie granic. Oficjalna 
notyfikacja postanowień Rady na
stąpi dziś.
KONSTERNACJA W OBOZIE UKR.

W arszaw a. (AW.) Sejmowy klub 
ukraiński w  związku z uchw ałą Ru
dy Ambasadorów w sprawie granic 
Polski odbył naradę co do dalszej 
taktyki. Itotychczasow y prezes klu
bu Wasylczuk zrzekł się przewód- 
iłicłwa. Miejsce jego zafiął dotych
czasowy wiceprezes pos. Podhrrski. 
NADZIEJE ORGANU CZESKIEGO.

Praga. (PAT.) .P ra s o  Lidu“ , o- 
rnawiając sprawę przyznania Folscc 
Galicji Wschodniej podnosi donio
słość znaczenia tego fakiu. Dziennik 
sądzi, że Ukraińcy będą okazywali 
niezadowolenie z powodu tej decy
zji Jest jednak rzeczą pewną, że 
PoUka doprowadzi do tego. iż lud- 
liość ukraińska pogodzi się z 5o. 
sem, jaki jej przypadł z powodu 
decyzji Rady Ambasadorów.
PRASA SOWIECKA NIE KOMEN

TUJE
Moskwa. (AW.) ,.Izwiestjal< za

mieszczają bez żadnych kom entarzy 
decyzję Rady Ambasadorów w 
sprawie przyznania W ileószczyzny 
Polsce.

NOWA KONFERENCJA 
WSCHODNIA.

Rzym. (PAT.) W edług pewnych 
informacji, nowa konferencja W scho
dnia zbierze się prawdopodobnie je
szcze przed Wielkanocą. W  konfe
rencją tej w ezm ą rudział nie premie
rzy. lecz inni delegaci aliantów.

EKONOMISTA,
Lwów, 17. marca.

Z tar ju ro nego Cena ropr bo- 
ryslawskiej wy, osi około 760 Mp 

a 1 kg lo :o  sta ja kolejowa w 
cysternach nabywającego. B ak 
transakc i na largu wobe czego ce
na pedażu na podstawie cfe.t.

Z tarju ud iałani brutto. Sprze
dam: l/16Marja w Tust nowicach— 
5.COO.COO mkp. (sprzedaż za gotów 
kę), 1/8 Ella-Mi/la Marunba w Tu- 
: tm owicach — SOO.OOomkp. (s- rre- 

ż te m n wa), B .chowka I I  II. 
w B .ry a iu — 2,500.0-0 mkpl 
(sprz ćaz t m inow a).

Usposobienie silne Znaezny p - 
yt przy m le '  podaży S e jalnie 

poszukiwań: Blochćwk.i I I ,  II' 
v Borys'awiu, w której według o 
r ym w ych  wiadomości po odgw o5- 

dżen u ' trzymano s l  e gazy.
GIEŁDA ZBOŻOWA OFIC.

Transakcje w  owsie po 136.000 loco 
Tarnopol i 143000 loco L w ów . Sytua
cja naogół niezmieniona. Tendencja u- 
stalona. Usposobienie słabe.

 O------
GIEŁDA PIET1IĘZNA

Lwów, 17. marca,
Niebywała haussa w ak
cjach przemysłowych

GIEŁDA LWOWSKA OFIC. 
Rozpoczęta od nflku dni taussa w

akcjacb przem ysłow ych przybrała roz- i 
miary dawno niewidziane. Zaintereso
wanie się papierami wpłynęło na zw y ż
kę kursów. Płacą za Chodorowskie 
61)000, za Oikos 90000, za Jaworzno 
250000. za Naitę 7700. Pozalera bardzo 
poszukiwany Zieleniewski przy braku 
podaży. Waluty zupełnie bez transak
cji. Dolary 42000., Tesdencfe dla akcji 
w dalszym ciągu wybitnie zw yżkow a, 
dla walut zniżkowa. Usposobienie w 
akcjach niezw ykle ożyw ione, w walu
tach bardzo słabe.

GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC.
Z powodu soboty i rezerw ow ego  

usposobienia dotychczas żadnych trans
akcji nie bido. Ceny na razie są  wczo
rajsze.

GIEŁDA WARSZ. NIEOFIC.
W arszawa. (Al.) Poza giełdą oficjal

ną dokonywano wczoraj transakcji przy 
tendencji zniżkowej no kursach nastę
pujących: Dolary 41801); iranki frcrne.
2630; fu-ntv ang. 195.000. tnarkt niemiec. 
2.05. ruble złote 2.500.000, srebrne 
12000, bilon 6000.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. (PAT). Notowania wstępne 

z dnia 17. b. ni.: Berlin 0,0258. — Ho
landia 2)2 i jedna czwarta. — N owy  
Jork 537 i trzy czwarte. — Londyn 
25.22. — Paryż 33,(>5. — Medjnlan
35.95. — Praga 15.95. — Budapeszt
0.16. — Belgrad 5.45 i pół. — Sofia.
3.20. — W arszawa 0.0125. — Wiedeń
0.0074 i pół. — Austr. sternpl. 0,0075.

 0-----

Przegląd giełdowy.
Lwów, 17. marca.

Jak to przewidywaliśmy —- przy
brała zwyżka akcji przemysłowych, 
która rozpoczęła się z początkiem te
go tygodnia. charakter trw ały, co 
pociągnęło za sobą stopniowe, bar
dzo silne ożywienie się targu akcja
mi.

Kursa doszły do bardzo znacz
nych wysokości.

Największym popytem odznacza- 
i ły się przedewszystkiem  akcje Zie

leniewskiego, na co złożyły się dwie 
przyczyny, a to przelanie znacznej 
części kapitału rezerwowego do ka
pitału zakładowego spółki, tak iż no
minalna w artość powiększoną zosta
ła bez żadnej dopłaty ze strony ak
cjonariuszy przeszło siedmiokrotnie, 
a nadto wejście przedsiębiorstwa 
spółk’ we fuzję interesów z jednem 
z największych przesiębiorstw  gór
niczych na Górnym Śląsku, tak, iż 
zakłady przemysłowe Zieleniewskie
go mają zapewnioną na szereg lat 
dostawę węgia i rudy żelaznej. To 
też kurs tych akcji w ciągu kilku dni 
zrównał się z kursem akcji znanej i 
u nas z Targów  Wschodnich fabryki 
poznańskiej Cegielskiego, a nawet 
przew yższył ten kurs.

Z innych papierów dywidendo
wych były przedmiotem bardzo licz
nych transakcji akcje cukrowe Cho
dorowskie. których kurs doszedł w 
piątek do 66000 Mkp.. i które nadal 
są silnie poszukiwane. Akcje te w 
ciągu ostatnich 8 dni zyskały na kur
sie około 20.000 Mkp. na sztuce.

Posiadacze tych akcji pamiętają 
bowiem, iż przy ostatniej „haussie" 
styczniowej akcje te osiągnęły przej
ściowo kurs 100.000 Mkp., a następ
nie bez żadnej uzasadnionej przyczy
ny obniżyły się stopniowo do 46.000 
Mkp., — a gdy obecnie nastąpił spo
dziewany okres zw yżkowy liczą się 
z tem. że ich kurs z łatwością możs 
dojść do pierwotnej wysokości, co 
zależy jednak w znacznej mierze od 
tego. czy giełda w arszaw ska, mają- 
ca sporo własnych akcji cukrowych 
nie będzie znowu w pływała ujemnie 
na ich kurs, jak to n iestety 'w  osta t
nich tygodniach stale się powtarzało.

Poważną zwyżką wykazać się 
moga również akcje fabryki porce
lany Ćmielów, akcje „Tesp" (Kali) i 
„Parowozów", których kurs osiągnął 
już w giątek 18.000 Mkp. — a to z

uwagi na zapowiedzianą nową emi
sję na dogodnych warunkach, dalej 
akcje „Oikos", które mają w  naj
bliższych dniach być dopuszczone 
do obrotów na giełdzie w arszaw 
skiej, jak o tem donosi „Kurjer Pol
ski" w W arszawie z 11. m arca br.

Inne papiery wykazują również 
stałą tendencję zwyżkową z w yjąt
kiem jeszcze nielicznych gatunków 
akcji, jak n. p. Gafota, Poiska Nafta 
i Karpalit, których kursa są dotąd 
minimalne. Nie ulega jednak wątpli
wości, że i te papiery pójdą śladem 
t. zwą ciężkich akcji i w ykażą w  nie
długim czasie stosunkową do ich 
wartości zwyżkę.

Wielkie zainteresowanie wyw o
łały  w ciągu bieżącego tygodnia ak
cje Jaworzniańskie, które poprawiły 
swój kurs z kwoty 170.000 Mkp. ns 
przeszło 230.000 Mkp. przy stałej 
tendencji silnie zwyżkowej. P rzypo
minamy, że kurs tych akcji przed 
ostatnią emisją wytmsił 1250000 Nip. 
a po emisji młode akcje w lutym 
chętnie nabywano po 270000 Mp. i 
wyżej, tak iż obecny ich kurs mi
mo raptownej zwyżki ostatniej je
szcze ciągle jest niższym od kursu w 
lutym b. r. — To samo dotyczy i 
akcji Lewakowskiego (Gazy), któ
rych kurs obecny mimo, iż przekra
cza kwotę 220000 Mkp. znawcy sto 
sunków uważają za znacznie niższy 
od realnej wartości i przepow iadają. 
znaczne podniesienie się kursu tych 
pierwszorzędnej wartości akcji naf
towych. Akcje te pozostają do tao 
syndykalizowane tak. iż do przenie
sienia tychże konieczną jest zgodf 
Syndykatu (Polski Bank Przem ysło
wy).

Na targu obcych walut i dewiz 
panowała w  ciągu całego tygodnia 
silnie zniżkowa tendencja, co przy
pisać należy z jednej strony polep
szeniu się sytuacji politycznej (uz
nanie granic wschodnich), z drugiej 
zaś strony odebraniu małym b a r
kom i kantorom wym iany prawa 
handlu dewizami.

Zakończył się zatem tydzień 
giełdowy pod znakiem zwyżki ak
cji przem ysłowych przy bardzo sil- 
nem usposobieniu dla akcji — oraz 
w yraźnej tendencji zniżkowej dla 
wszelkich obcych walut i dewiz.

O iie sytuacja polityczna pozo- 
stame korzystną liczyć się należy 
ze znaczną dalszą zwyżką walorów 
przemysłowych.

Z Państw ow ych Zakładów Nafto, 
w ych. D otychczasow y dyrektor Pań
stw ow ych Zakładów Naftowych inż 
Marjan YWeleżyńskI — zrezygnował 
z zajm owanego stanowiska i przestał 
urzędować. Funkcje dyrektora P. Z. N. 
objął p. Lenartowicz. — Z domniema
nych następców p. W ieleżyńskiego w y 
mieniają dr. Stefana Bartoszewicza, 
kierownika Oddziału N aftow ego przv 
Ministerstwie Handlu i Przem ysłu i p. 
Józefa Przybyłow icza, byłego dyrek
tora Krajowego Związku Producentów  
Ropy. a ostatnio je/resro z dyrektorów  
koncernu Dąbrowa.

W  spraw ie budowy portu handlo
w ego w Zaleszczykach. W dniu 12. 
marca b. r„ odbyła się w Izbie handlo
wej f przem ysłowej we Lw ow ie konie- 
rencja w sprawie budowy portu han
dlow ego w Zaleszczykach nad Dnie
strem. Konferencja wypowiedziała o- 
pinję. że budowa portu handlowego w 
Zaleszczykach może , się wydatnie
przyczynić dc ułatwienia ruchu eks
portowego na Wschód i ze względna
gospoda rczych iest ze wszechmia.*
wskazana.

W sprawie wyjazdu na roboty c«-
Francji. Państw, Urząd Pośredu. Pra 
cy w e L w ow ie informuje; Zgłoszeń m 
na wyjazd do Francji przyjmują Pań
stw ow e Urzędy Pośrednictwa Pracy, 
każdy ze sw ego okręgu. Urzędy takie 
w e wschodniej Matopołsce są: w e Lwo 
wie. UrosJawuiL Drohobyczu. Stanisla-
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*',,W tó ‘ Tarno;*»lu. Roboimiików przyj
muje •. specjalna Misia trr.rcu.ckn’- na 
kontrakt, zobowiązując?-'- inst^u/.teiŁ  do 
o -ck>  m ie s ię c z n e j ' p r a c ? '. - ’ - M ią jń  t a  
przyjmuje o-iicunij. tyjke .góriiil.ów 
(którzy w ykażą  s:ę ć!:\vu*icru pis-.sn-

że pracewuK j»s eł^najt-inłej* dwa 
ata • ;.v kopalniach pod ziemŁO, rolni

ków i iachc-wcmy bndljtdań/eh. Roi ni
ci' otrzymują jako w ynagrodzenie od 5 

? ! •ranków dziennic: i mtrzytnanie,
Kornicy około 15 franków dziennic (bez 
Jtrzymtnija), mieszkanie w specjalnych 
Jun-.tacU allKt wspólnych barakach; 
_ "4y° wlani zależnie o 1 Kwalifikacji i se -  
p 'au Podróż od Krakowa względnie 

cznanla na koszt Misji. O terminach 
wyjazdu z okręgu lw ow skiego ogłosi 

M stw ow y Urząd Pośrednictwa Pracy 
we I.wuwie, u! Karmelicka 4, w dzitu- 
” ';_cacli; przedtem się kandydatów reje
struje. 2  dokumentów posiadać każdy 
musi dowód tożsamości osoby w raz z 
trzema fotografiami (potrzebnetni póź- 
"tej do paszportu). dow ody pracy 
(zw łaszcza górnicy), a kandydaci w  
¥ K-ku poborowym, prócz- tego zez\yo-

t u ct-w periodycznych. W ostatnim nu- 
: m ero: 7 do 12. przi-rrosi szereg urty-
j fet rów tachow ydł. pióra- wy trawnych 
i prawników i ekonomistów. . Poruszają 
I one spraw?', dzisiaj aktualnego znaczę- 
I nia. wyjaśniające kw estjc nierzadko 

sporne, niezbędne przy, ujednostajnia
niu sądownictwa w b. trzech zabo- 
ra-cli,

Tn ielśx Austria! .Z Wiednia dono
szą; Kofcsta utrzymania w Austrii w zro
sły  w czasie od 15. lutego do 14. mar
ca 1923, o 6 procent.

— -O* *
Wiadomości i/b^ handlowej 

i przemysłowe)
Lwów, 17. marca. 

W ezwanie do zgłaszania wniosków w 
spr,aw;e zmiany w klasyilkacji taryfy 

kolejowej.
Celem uzyskania materjaiu, jakich 

zmian klasyfikacji towarów w taryfie 
Pol siei cii Koleji Państw ow ych należai-o-

lenic Pcwyfetowej Komendy Uzupełnień j by się domagać wobec ustawicznych
na- wyiazd z a ' granicę. Ma w łasny  
koszt, t. j. niezaangfiżowani przez Mi- 
s-ie ,; mogą w yjeżdżać za zarobkiem do 
Francji tylko ci, k tórzy wykażą, się w  
lwowskim Konsulacie francuskim, źe 
Pi zez pracodawcę francuskiego mają 
zapewnioną pracę. 'Równocześnie U- 
rz-ad ogłasza, źe na- |)ojedy-ncze zapy
tanie b idzie odpowiadał tylko w ów 
czas, jeżeli do zapytłr.-ia dtiłrczona -bę
dzie ©frankowana koperta zwrotna.

procentowych podwyższeń tej taryfa  
•w»ywu Izba handlową i przem ysłowa  

o Lw cigic iirmy przjemysfowe i han-a

Kurs modniarstw a dla nauczycielek. 
Koło ho. Adama Asnyka T. S. L., w, 
którego działalności, w ybitny udzirł !>1e- 
Tzz uaucz3’cielstw o lw ow skie — ko- 
rrystając z ofiarnej pomocy p. Petro- 
nc]i Starczewskiej, nauczycielki szkoły  
im. Sien-kiewiczą — zamierza spełnić J 
wielokrotnie skierowane do niego źy- 
oztnia i. przystępuje w najbliższym  
czasie -ao urządzenia 6-cio tygodniow e- 
*9 kui su rnodniarstwa dla nauczycielek. 
■Tkanie, mające zamiar korzystać z nau
ki. 'Zechcą najpóźniej do dnia 7, lcwict- 
®*a. złożyć zgłoszeni-?, swoje w Biurze 
Rudy szkolnej miejskiej i zebrać się 
dnia 13. kwietnia b. r. o g. 4 po potft- 
diiiji w sa |j r?,stMc|oV ei szkoły  M ickie
wicza żeńskiej celem omówienia szcze- 
iftłSw ; Nauk.1 ódbyvvać się będzie w e  
wTórki t  piątki, ‘jfodz. od 4 do 7-m-ej 
pt południu i rozpocznie się z dniem 
•17. kwietnia b. r. Liczba uczestniczek  
kursu jest ograniczona.

Trzeci kurs instruktorski małopol
skiego Związku młotlzioży wiejskiej w e  
Lwowie, odbył się w ub. tygodniu pod 
przcwodnactwem prelegentów z kra
kow skiego i lw ow skiego biura Małoo. 
Tnw. Rolniczego o-raz uproszonych „go
ści sc. Lwowa'. Kurs fen silnie obesła
ny przez placówki ośw iatow o - kultu
ra] te polsk. m łodzieży wiejskiej o-d Sa
ri po Zbrucz, zw iedził miejsca godne 
wadzenia w e L w ow lo i był na dwu 
przedstawieniach w teatrach miejskich; 
na zakończenie uczestnicy kursu ode- 
RTa i doskonale sztukę „Chłopi arysto- 
krafF -

czae”,
-O a irp ió m c p ra ln icze  i ekjnpiitl-

tikażujące. słę. od lat dwudzie
stu w Krakowie,. obecnie pod redakcją 
uroi. dr. VI’. "L. Jaworskiego, należ?' do 
najpow;ąż.nierSzych .polskich w ydaw -

ow e <35 jak najrychlejszego przesia
nia odpowiednich wniosków, najpóźniej 
do itil. b. ni.

Targ Poznański.
Jak wiadomo, w czasie od 29. kw ie

tnia do 5. maja 1923, odbędzie się I1T, 
Targ Poznański. Celem ułatwienia kup
com zwiedzenia Targu, Miejski Urząd 
Targu Poznańskiego będzie w ydaw ał 
dla lj^  bilety ulgowe, z których ko- 
rzystifc M g ą  jedynie szefow ie wzgl. 
kierow nicy firm. Celem otrzymania bi
letów  ulgowych należy przesiać zgło
szenia do M. U. T. P.

Targi i W ystaw y zagraniczne.
8 m iędzynarodowy targ w Frank

furcie odbędzie się w czasie od 15. do 
21. kwietnia 1923. W czasie od 31. 
sierpnia do 22. w rześnia b. r. odbędzie 
się w Londynie- M iędzynarodowa w y 
staw a żeglugi okrętowej. Termin ot war 
era ruchomej w ystaw y  polskiej w Ru- 
mtmji zosta! przełożony na dzień 15. 
kwietnia b. r.

Zniesienie św iadectw pochodzenia do 
•‘aistralp. ,

'Mihlsferstwi> Przem yślu i Handlu po- 
dSjiT do w-iadohiości, ze poseł angielski 
w AWarszawie zawiadomi? nrzędownie 
Rząd polski, iź rząd australski (cen
tralny) postanowił obecnie znieść św ia
dectw a pochodzenia tow arów , w yda
wane przez konsulaty angielskie, w  
stosunku do tow arów, wys?rianych do 
Austrclj i.

Ekonomiczne czasopismo niemieckie.
M inisterstwo Przeirrysiu i Handlu 

komunikuje, iż Izby handlowe w Kolo
nii, Akwizgranie. Uomonji, Koblencji, 
Trewirze i Stolbergu przestąpiły do 
wspólnego wyiiav/ania przeglądu łia-n- 
dlowagp pod tytułem ..W esfdcutschc 
Wirtschaftszeiturni:‘', począw szy od stp- 
czmia roku bieżacegeu Przegląd teri w?i- 
chodzi co 14 dni. podaje sie w nim ma- 
terjał uwzględniąiąey całokształt ży 
da  ekonomicznego Na-irenji. 
W ydaw nictw o ameryk.nisko - polskiej 

Izby liandL-przem. w Polsce., 
Ainerykańskoi - Pokuta Izba liaiuifl.- 

przem. w Polsce przystąpiła do w?'- 
dawania miesięcznika p. t. „Ameryka11,

którego zadaniem jest omawiajnie 
w spółczesnego życia ekonomicznego A- 
merykl, tudzież podawanie praktycz- 
nyćii- w skazówek w dziadzinie handlu 
z Ameryką.
Adresy firm zagranica 113^ ,  pragnących 
nawiązać stosunki iiandiowe z p oiską.

P ew na  iinna austriacka, w yrab ia
jąca blachy wszelkiego rockaju. p ły ty  
i rur?’ ołowiane, ru ry  cynowe i t. p„ 
zamierza pov,'ieizyć zasiępstw o jednej 
z tute.isz.vcli firm. Zgłoszenia prz?jiinije 
Izba handlowa i przem ysłowa.

Zancr-Jewanit szwap as tła 
niesnasek familijnych;

D roh ob ycz , 15 marca.
<h' W  Rabczycach, pow. D ro- 

hobyc-, 24-ielni Piotr W asylków, 
oźenu się* z M arią T abaczyńską 
W niespełna r c . po ślubie wystą 
piła d y -h a .m o n j: m 'ęd y niałżon- 
kami, a fo do tego s;o:>n a, ze Ma- 
r-a am uszoną była opuścić dom 
mężowski wraz t  8-tygociniowem 
dzieckiem  i ptzęffiffsłJi się do domu 
sw ego o cn. O negda' j dnak zalę- 
s.knif W asylów :a  :-wo,ą żoną i d. 
11 m arca wybrał stę wraz ze swoi )! 
kumem d.< dc-mu Tabacz. nslcich, 
celem 2 <ibrania żony do dimu, 

ITzyl-yws y do Tabaczyńskicii 
usiadł na ławie; w  p ew ^m  n o - 
mencio wyciągntł z pod surduta 
sśtsdarę i obuckeor zada cios w  
ijfowę Iwanowi ; abaczyń&kfemu. 

chwi i j dnak Tabac yńs i 
iew o!ver I oddal s t m ł  w  
ińasyikowa. Ijownocz śnie 

nieznany od:'fc; 2 czy 3 
strzały z poza okna, któoeWasylko- 
w dobiły. Policja aresztowała Iwa
na Taba zyńskiegi oraz jego ojca 
Antmi<r.go

^  tej
wyjął
stronę
k to ś

Rok gięzien'a
za łapówkę

Ciężka kara zu ^rżem ycaiie s ę w 
pot; ągr i za usilcwana przekup

stw o kontrolora bi etoweg \
Lwów, 17. marca. 

Przed n iespe łna  rokiem z > sta ł 
kontroloi biletowy podczas rew iz , 
jednego z pocirgów  na 1 ni i Lwów- 
Pocll ajce- podróżnego K otroda S -  
korę, przem ycającego się z bile- 
t;m  jazdy opiewającym  ze Lwowa 
Ł yczakow i do stac.i G aie-C tyż - 
ków, dalej poza tę stację, ć a żą
danie uiszczen:a przepisanej w a- 
kim w ypadku p< czwórnej c^nv 
jazdy usiłował p? drożny przekup ć 
kontro ora, nalegając nań natar
czywie, by w 2 amian za zanidcln- 
ńit) pobrania dopłaty przyjął za
ofiarowaną mu lew. t ę  200 mk. Mi
mo w brantania się kontrolora i 
tegoż enei giczuego zadania prze-

p ;s  n e j d  .piały i r i e  zw -żając- ua 
p r z e s tr o g i w sp ó lp c  d ró żn  ch  
Ko limi S. nio p r r e s ta w a !  na' ła- 
n ać k o i . ro tora i o p rz y ję ć  a ; oda-
ur.i u pi?,niężneto i wymaganej do

płaty n c uiścił. Spraw a opaiła  się 
o sąd a zn.:la-ła swój epilog na 
ro zp raw ę , ocib\tei nCja 14 marca 
b. r. w lw jw ik im  S ąd zę  okr. kar
nym, Konrad S. dskarzo-y  o zbro
dnię w  myśl nslawy z chi a 18
marca 1921 (t z. marcóivki) zosiał 
przy uwzględnieniu n :-dzi/y tzaj-
n y cii okoliczności ła g  dzącyeh za- 
sadzo y n a  karę j dnorocznegs 
ciężki eg j wi;zieui .

O f i a r y  i pohrwitowftn ia
— Na pomoc tłia m łodzieży, pulśiccb- 

iticznej złożyli *  rektoracie Politech
niki; Pow szechne Zakłady budow
lane „ P o z e r  Lw ów  — yp'uu.0fni; Je- 
rzostwo Grocholscy, Lwów — ldKłO.OUO 
Altcyjny Bci.k Zwią/Jc-owy. Lwów — 
3()0.<X»0; Krak Związek Przem ysłow y, 
Lv>.ów — 3O.U00; Kapituła Lwowska oh. 
luc., Lwów   1.U00.01K); KsUdz Kano
nik U brcw sjd — 200.0-!0; Pai.i N. N, — 
.3.50.0Ó0; Janina Rzędcowa. Bród?', za 
lut.?' i marzec — 100.000: Stefan No
wieki, St. Sącz. zu marzec (2 proc.'od  
poborów) — 6.607.

— Na budowę II, Domu Techników* 
N. li. Z. A. Lwów  — .100 .000; Zakłady 
Kiiinikarukie — 203.000: Derik D ezyde- 
rj-nsz, Cumpitm. Rumunia — 200.600. 
Zebrane przez P;;;r. Dra Wątorka — 
338.000; L esfek Rutkowsilci, Borysław.

— 110.001); Jerzostw o Grocliołscy* 
Lwów  — ! 70.0/19; Akc. T -w . elektr- 
przedtem Sokclnk-ki i Wi.śiwewski — 
1.000.000; Dr. O. K. - f  1,000.000. — 
Wszystkimi oiiarodiiwccm wyrażam go
rące podziękowanie. — Fabiański, rek
tor.

Ku czci ś. p. Prezydenta Narutowi
cza złożyli urzędnicy. Minister junt w y 
znań relig. i ośw . publ.. tv <lniu eks- 
IKrtacjF zwłpk jego 385.4(X) tup. na cel 
ośw iatow y do itznanis P, Ministra Zgo
dnie K  wyrjjjfoneTfl życzenicir - przezeń 
zakupiono na pow yższą kwotę. ■.Mthtrfwą 
biblioteczkę, którą w ysłano ■ tyt. IWO 
kuratora okręgu szkolnego wileńskiego  
w Wilnie. v, poleceniem przeznaczenia, 
jej do szkoły powszechnej polskiej.

Ma uchodźców z za Zbroczą OkTęg 
Lwów  Polskiego Czerwonego Krzyża 
składa gorące podziękowanie człon
kom Kasyna Narodowego za 14,000.960 
nip., złożonych dla uchodźców, z z3 
Zbrucza. Prezes; Koziebrodzki, sekre
tarz; Dr. Langner.

Itódziękowareie. O taym iijem y na
stępujące pismo: W TOrdzo ciężkich
dzisiejszych warunkach piF.raflliśmy 
w?'dać Kalendarz. T ow arzystw a Ratun- 
kowej;o nu rok 1923. 'fo, żeśm y go 
v.'?'d;'.ć ZAlotali. -zawdzięczam?' • przede- 
w szystkiem  żmudnej i niestrudzonej 
prncy pana Józefa Mischa. c n . pułk. 
W. P. Za tę bezinteresowną - pracę 
składumy mti na tej drodze naiserde- 
cznfCisze nasze podziękowanie z pro
śbą, by i na?ial popierał, jak dotych
czas. nasze cele. — Za Zarząd L?vow--
ii Wago .To w. Ratunkowego; Dr. O-

se-
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T. 365/2!. lV asyl.M ag’r s.ya Piotra nr. w  Stebniku  
1 S i  jak ) je iec rosj^sld ,d 1916 n ied a-e  znaku ż yci 
Lz.i ą i ; jąc j) ustępowanie celem  uznania go za  zm arleg . 
i rozwiązał ie m ałżeństw a w zyw a się  by «o pól ro..u 

o g 'o  żerna sądow i albo di. Sternowi adw okatowi w 
'P rie.T jjlu  kuratorowi i obrońcy w ęzła m ałżeosk ieg  
udzielano wladóm ośri o zaginionym, poczem  na po
nowny wniosek w yea  sąd ostateczne, ©r eesen ie .

Sąd okręgowy  
Przemyśl, 1 grudnia 1321. 2037
T  *295/22 2. Iyt«K'r- HurouaH JIopkbh, ckh Ceiiena i 

Dapa( ueBł ypoąweunH ju n  2 ’ Maa IhA) rp  ua-r. pinbHur. 
aasieinkanHH b BopTiiHitas, n tonaraa  a Teoąoaieio ^o - 
OpaabCKOio cjjyatnn b yupalnncnsju apruil n .caa siaHariL 
essiąK s Inajan M apyiąana eaiopynau  a hłoh'J'hh 19 9 Ra 
Tmjr^c i CyB rri;iąn:ir.;i .no niiiUTann -b BpocKypon' i Bi„, 
m l nopn nowa o e;u  n;uflno'i e .ctk , tak jąo uanejKu-n,

upunycTMTji. mo -raw bmob Ha nnernHue uuhuk uno.T.n i i. 
cm nocrynoBanue b ninH yunaiiHa ero aa noMepuiOrd i 
posiiH^aH« coti'iy»;e% rBa. -roMy Baunae t a  itonifloro, xrofiB 
MiiB npo hi.opo Biąoji c-rb, a tukojb ero cajioro , n;o6a 

a anaTii npo e ry.ąosu ad o ooopennena aBnss cynpy- 
.ftecHoi a,?B ąp. sajdąnony  b B openranai ąo 1 p: ay tlą  
na™  oroaoiąena OAiiRTy t. s ąo  ahb 1 Map-ra 1924 p. 
Do -riw A®n pirntiT cyą cnpmsy Ba nnsroBHe BHeteiiBe.

Cy« OKpyacBHM E IV.
EepeJttaHH, abb 16 nioToro 1933. 2091
T. 1203,20/5. W drożenie postępowania celem u- 

znania ;a  zmarłego., Au(f'St Senczyszyn syn Stefana 
i Pelagii tr . 5 w rześnia 1875 w Dmytrowicach robotnik 
murarski ostatn io tam że zam ieszkały b r ;ł udział w 
wojnie św iatow ej jako żołnierz austr. przy 13 o. k. n 
f.oncie w łoskim  i w edle przeprowadzonych dochodzeń, 
dostał się w listopadzie 1W-8 do u łos.kńj niew oli po- 
czfetn w  M sd'oi, nic w grudniu 1918 roku zach o io -  
w ał na czerw onkę. Od tego czasu nie daje o sobie  
znaku życia. Można zatem  przyjąć, iż zajdą wanmkl 

staw ow ego domniemania śmierci po myśli §  24 1 2 
;. c. v/zg. ust. z 31 maren (918 Nr. 128 Dz. p- p. Wo

bec tego *n a  wnioaek Anny Senczyszyn wdraża się 
rioctępowanie celem uznania uym ienionego za zmar
łego a związku n isłżeń sk ^ gc zaw artego na dniu 14 
mają 1321 między wymi tulonym a wnloskodaw czynią  
za rozw iązane. W iadom ości o caginioiry« nalepy udzte-

strowskr mp., prezes. Dr. Notz inp., 
kreturz.

•ić Sądowi albo « $ « .' d-. Arnoldowi 1 tebero>ancwi w e 
Lwowie którego ustanawia sie kuratorem t r i z  obroń
cą węz>a maLeii klegd Zaginionego wzywa się fby  
s'ę Jawił przed podpisanym sąden: o ile żyje lub ,v 
inny sposób d a lzn tó  o sob ie- i o  d -iu  16 października  
19żl aie nie p ę d z ę ;  jak w 6 m iesięcy od < nią og ło - 
steo ia  tego zarządzenia w gazecie urzędowej sąd na 
ponow ai.y wn osćk wyda o st ite cza e  orz, .ozenie.

Sąd okręgowy cywilu;’ ocłdz, VII.
Lwów, dnia 24 marca 1921. 21:3
T. 57/22/1}. Wdrożenie postępo'vaiiia celem  uzna

na za zm arłep■>. Jan Or'owicz syn Brar.ciszł a i Anny 
u . 9 s t y c z n i  1S"8 w  Bóbrce ostatnio ta m ie  zam ie- 
s k tły  brat udział w wojnie j.ik > ż >łn ;rz austr. nrzy  
19 p. o kr. i w edle przcprowadconych dochodzeń w 
c z .s le  odwrotu wojsk ćtistr. w  r. 1914 zr.chorow ł  i 
id  tego  czasu memu o nim w iadom ości. Można zatem  
przyjąć iż zajdą warunki ustaw ow ego domniemania 
śmierci po myśli §  24 1. 9 u. c. wzgŁ ust. z 31 m.ir- 
n  191S Nr. i 23 Dz. pp. W obec tego na wniosek Ma- 
i ji OHowicz wdraża się postępow anie celem i znania 
wymienionej osoby za zmarłą, a związku małżeń
skiego zaw artego na dnia 10 lutego 1908 między w y
mienionym a w nioskodaw czy idą za rozwiązany. Wia
domości o zaginionym należy udzielić sadew i albo 
adw. dr. Fryderykowi Aszkcnazeniu w e Lwow ie któregc 
ustanawia Eię kuratorem oraz obrane* w ęzła m alźett



„6A2ETA LWO'»VSKa ‘ * dnia 18. m arca 1923.

aby o  z g n i . n y m  u d z ie io n j  s ą d o w i  w iad  i r n c ś i i .  F  ai .-  
cisfK a Kn.ipi» i w s y w a  się , a b y  s t a w i  s ię  przed ;.a w- 

a n y m  sądem  luh  w  in n y  sp osób  d a l  znad o  so b  c-. Pa 
z e ś : iu  m e s in e a ca  od  d a ia  o g ło sz e n ia  lego  s a i z y iz e ; .  a 

, G a z ( c  e L'vows' ej-  Bad na  p o n o w n y  w n io se k  w y o .  
o s a  eczn e  orzeczen ie .

Sąd okręgowy, O i d z i a i  IV.
W a d o w iz e ,  2 0  s t y i z n ia  1923, 1938

T. IV. 3 6 9 /2 2 / . ' .  IZ anądzen ie  p o s t ę p o w . n a  cel m  
i z n a n i a  z a  z m a r łe g o .  J n  F lo r ia n  dw. Im P ezda  syn  

■.ef.i i ' I t r e s y ,  u r o d z o n y  w roku 1887  w Szczyrku p o 
int B ia ia ,  c ie ś la  j a m i e ,  r i o r ’ c  u c z  a ł  w  w o j n ie  św  

o w ej  ja k o  żołnierz. 66  pp.,  o s  a t c ią  w a d o m  ś ć  o  s  b: 
■ i i  26  s r r p n i a  1916, p o czem  ś l i d  o  mim zag in ą ł .  Gdy  

z tem  p r ty ją ć  m o żn a ,  i e  istn ieją  w aru n k i  d o m n  em an  
m er c i  z ualawy z 31 m arca  1918  N r.  128 D i .  p. p. 

zarządza się  n a  w n io s e k  K a ta rzy n y  P e z d o w e j  p o s t ę p o  
v ;nie e ? le m  u z n a n ia  w y l  w y m ie n io n e g o  za z m a r ł e g o . 

gł . isza  s ' ę  | Tza‘o  w - z w a n i e ,  a b y  o  z a g in io n y m  u d z i e c :  o 
ądow i w ia d o m o ś c i .  J a n a  P e z d ę  w z y w a  się , a b y  s aw ł 

s'ę przed podpinanym  tą d e m  lu b  w i n n y  s p o s ó b  d a ł  z ;  ■■ 
o sobie .  Po  s z e i c  u m ie s ią c a c h  o i  dnia  o g i f s i e n  a  U go  
za r z ą d z e n ia  w  „Gazoc a Lwow skiej®  s ą l  n a  pon o  w u \ 
w n io sek  w y a a  os a t e c z n e  o r z e c z e n ie .

Sąd o k r ę g o w y ,  O ddział  IV- 
W a d o w c e ,  29 s y c z n ia  1 9 2 3 .  1933

T. V. 2 Ł‘i / 3 .  M ic h a ł  r ł i ś  u r o d z o n y  1883 r. « 
':m o l* rzy n a ch  p o w  a  Ł a m u ' ,  syr. W alem  g o  i M arji ,  w 
: rpniu 1 3 1 4  r. pow ąj ,uy d . - iu£ y w o j s k o w e j  j a k o  t -

rw s  a p r z y d z ie lo n y  J o  austr.  9 0  p. p.,  b r s ł  udz ia ł  w 
,n ie  na froncie  rosyjsk im , z w o s . ą  1 9 1 8  r. p rzen ie -  
ny na  f i o n t  w ł o s k i  rrzydzi lo u y  do k m panji  tec fcn -  

nej przy 77 n. p., po  z t a  p o ło w a  4 3 4  skąd o s  atn ,? 
k ; n a p is a ł  do zODy w  czer w cu  1918, od ą d  ś ad z, 

n  m  za g in ą ł .  C ó y  z a  em  r r z y .ą ć  n a leży ,  że  z th  d 
u . ł a w o w e  d o m n ie m a n ie  z §  i ust. z  dn 31 m a r c a  1918 
\r .  128 D z. . p ,  w d r a t a s ^  na prośbę A n ie l  O.-łos ow.  
p o s .ą p o w a n ie  ce lem  u z n a n a  z a  zm a r łe g o  zag iń  onrgo,  

co  m a łż e ń s t w a  za r« z w ią z a n e .  W yd aje  się  ogó lno  v <•- 
w a n ie ,  aby  udz ieu .no  są d o w i  lub dr. S c h a u i l i w .  w R - .r -  

s o w ie ,  w ia d o m o ś c i  o p o w y ż  w y m ie n ic i  y .r .  M ichał  
7 . ło s ia  w z y w a  się, a b y  rz*d niżej  w y m i e ń  o-tym ' d-,i  
ta w i ł  s ę, tub w  inny  s p c ; ó b  u w ia d o m i ł  o s w - ip  ty c i  
ąd t n t n s z y  n i  p o n o w n ą  j y o ś b ę  p o  dniu  3 0  p a ź l  ier .  

, ka 1923 r. rozstrzygnie  o u z n ir . iu  za  z m a r ł e g i .
S ąd  p o w ia to w y .  O d d z ia ł  V. 

l?z:  z ó w ,  7  m a rca  lu 2 3 .  2109

tkiego. Zaginionego zaś wz^wa się, aby sir jawił przed ! m ieniotsgo za zmarłego. Ogłusza się przeto w. z rani?, 
■podpisanym sąoem , o iie  żyje lnb w  inny sp o /ob  
dał znać o sobie. Po dniu 30 października 1922 jednak 
nie prędzej jak w 6 m iesięcy od d >ia i g  oszen-a w 
gazec j  urzędowej. 3ąd ca poaow  iy wniosek v.y 
ostateczne orzeczenie. ,

Sąa okręgowy cywilny Oddział VI!.
Lwów, dn a 30 mai ca 1922. 1923
T. IV. 149/22/2. Zrządządzenie p o s 'ę  ;owania ce 

lem udo wodnienia śmierci. J iliób Kusia^ syn W alen- 
t go i Marji ze S ia łb ó w , urcdzonyiw  P agoż/n ie  par - 
fja Lipniki powiat Gorlicki dnia 6 1 pca 1877, i iamź 
zam eszcafy rolnik, b a ł  udzia; w wojnie św iato ej 
w cja s ie  której dostał s  ę do niew oli w łoskiej i*oc 
lat prze zło trzech wszel.ci słuch o nim zaginął Gd 
w obec t-g o  jesr prawd podojjne, że  osoba wymieniona 
poniosła śm ierć za: ządza się  na w niosek  Wiktorji Ku
siak w Pagorzyn e portępow anie celem  udowodnienia  
jej śmierci. a zarazem ogłasza się w ezw anie a ż e ły  
'do dnia 1 sierpnia .923 albo sądow i albo adw dr 
Ryszar. Szynaglowi adw. w Jaśle, którego Uitan.iwia s  q 
Lu atoreir., udzielono wiadom ości o zaginionym. Po 
u r ł/w .e  rego te/m i nu i oo przeprowadzeń.u dowodów  
iąd  orzeknie ostateczn ie o wniosku.

Sąd okręgow y oddział IV.
Jasło, di.ia 8 .tyczn ia  1928. 2102
X. 241/22. Mikołaj Mcmn syn Płatana i Pelapj 

urodzony w Wulce żmijo .Tsk ej '832, jako je n e c  zmarł 
i Końcem 1919 roku. Z ządz- jąc pos ępowanie cekin  
c n yń a  go z oaiłyni i roiw ią . u a  węzła małżeńskiego, 
v.7l , v. a  się, aby do pół roku od ogioa/enia sądowi aibo 
dr. Wanie^owi, crtwoka.owi w Przemyślu, kuratorów, 
obron y węzła m i’ie-isE ego, udz.elono wiadomości 
zag niouym, poezem na ponowną prośbą wyda rąd ost >- 
'a iie o cc enie.

Sąd okręgowy.
Przem i ,  19 grudnia 1322. 20.
T. i\r, 237,27/6. Zarządzenie postępowania ce.em 

u nan a za t ilKrłego i małżeństwa za r^związa:.e. Jó- 
i  f Ludw.k dw. fu.'. Żywioł syn J. na i Marjanuy z Nz - 

.zykó .v, r ..et zony dnia 21 lipca łt 8 3  w Roc y n c c  
;.,ow . W alo  - i . e  i tam zam ieszkały, b orąc ud. idi c 
v o i e  iwi 'towe. jako żołnierz 16 p. o rony krajowe i 
iif.u ; a s o !re»o 3 i j. ostatu raz pis ł  do swej io  
cnia 26 i j p -aa 1914 i od tego czasn niema jtż  o u ii 
ż.d n -j wiadomości. Gdy zatem można przyjąć, źe zai ■ • 

inirją wacn iK-łbaomni mania śmierci z ustawy z 3 l  marc.
9 .3  N . 12 Dz. p p ' » §  -12 k. c., z.irządza s.f n , 

wji lose.-. Rjziu Żywiołowej • ostępowonie, cele u uzuHn c 
wyż w .m ienionego za zmarłego a m ałztń  wa n ę i \  
nm  a w 11.O5 odaw czynią n i. 6 iii.eęo 1911 za w* e;. 
z: rozwiąz :n?. * gł^s/a -ię p ;z . o v ezw n e ,  aby o z -
g ■ onym udzielono wiadomości tądowi iub dr. Jó.efo i 
Kun,cz owi, adwokatowi W Wadowicach, któ ego us a z- 
wia s.ę ki rator m cniinionego i cbroucą węzła małż ó- 
skieg . J ó z e f a  Żyw o ła  wzj w 0 ę, aby >tiw ił się prze 
podpisanym ą em lub w irny fposób d . ł  znać o sob e.
Po sze.ciu miisiącach od In a ogłoszenia ego zarzą 
d enia w „Gnzeae . wowskiej® sąd na pcn iwuy wnios; ., 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, O dz.ał IV.
Wadowice, 26 ttyc-nia 1923. 1946
T. IV. ż'63/22/3. Zarządzenia postępowania ceien: 

udowodnienia śmi rei. Franciszek Sabl.k yn I.drzsia  
An iy urodzony 31 październiki 1887 w Kozach pew i 
biała i tam zamieszkały murzrz, b . ąc udział w v.oj, . 
światowej jałto i o n e  z 31 p. austr,'a.:Łiej ob ony krajo
w ej dostał się d o n e y o i  rosyjskiej, -żąd ostatnią kartk, 
napisał do ioay  dnia .5  stycznia 1918 a wedle zaprzy
siężonych zeznań świadka W alentego Śwista, m iał i:- 
m n eć w październiku 19 i8  w In rcw  guber> ia M iii  
Gdy wobec tegs prawd podobnem jest, ze wyż wym e 
mony poniósł śm:erć, z .r zą iza  si? na wniosek ż n- 
jego Ag yp iry z  W awr-uiów rallikow ej postępowań i 
celezr uznania jeg>. śan e c .  a zarazem ogłasza się w - 
zwanie, aby do trzech m e3ięcy od og oszenia tego za
rządzenia w „Gazecie L - orskiej® udzielono bąłowi w ia 
domości o zag nionym. Po upływie ego termi iu i p c 
przeprowadzeniu dowodów, sąd orzeknie oitateczn e c 
w n io su .

Sąd okręgowy, Cddsisł 1IL 
W adowice, 20 li^topaua 1922. 1997
T. IV. r6fc'/23/4. Zar ą lzen ie  postępowania ceien 

uznania za zmarłego. W o/c ech Dyduch u odzony w r 
.836 w L cn"wicach powiat Żyw er, rohuk lam ie, bio
rąc udzi: ł  w wo/nie światowej jar.o io łn  err. 16 póź"i 
31 p. Obr. krajowej dostał się ó o n ie v o .i rosyjsk ei. e ą 
os tam ą adomotć o sobie dał w listop idzie 1917 ro 
poczem ślad o mm zaginął. Gdy zatem pizyjąć maż. a 
że is n eją warunki domniemań a śmierci z us aivy z 3l 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., zarządza się na wniosę 
An iy Dyducn postępowanie, celem uznania wyż wym ie
cionego za zmarłego. Ogłasza się przeto wezwanie, ul-, 
o zaginionym udzielono sądow i'wiadom ości. Wojciech 
Dyduch i wzywa się, aby stawił a ę przed podp sanyn 
sądem lub w inny sposób dał znać u sobie. Pn sześć u 
rnies ącaeh od dnia cg oszenia tego zarządzenia w „G .- 
zecie Lwowskiej®, sąa nu ponowny wniosek wyua osta- 
'. czne orzeczenie.

f ą i  okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 29 stycznia 1923. 19.’y
T. ly .  341/22/4. Narządzenie pustępow ana <e e: 

uznani i za żmaił^go. Francuz k Knapik syn AndrecL  
Magdaleny urodzony w  roku it8 5  w W cłowicach po
Kr i k ó w ,  zam ieszkały w Wieprzu, biorąc udział w  w ij-  
roe światowej j ..ko żołnierz b6 pp., od maja 1915 nie Ja 
o o j i » m aku życ a Gdy zatem przyjąć n ic liu , z 

'.iM  ejjj warunki domniemania śmio i * z ustawy z ii! 
-nile.', i 818 Nr 128 Dz. p. p. zarządza się na wi o,e 
J  ^Hferniy postępowanie, celem uznania v y l  w ~ -

la. .1. 9 e / 2  •. L  jrr. - b r o n a  p o w e d . W i  n ei. J.u 
D ; ć  p rzez  c p ie k u n a  i»i i  Btanlego Bercżnieku go  w  Dubi.<• 

ach i  t o w . ,  w n . o s i a  sk a r g ę  p i z e c i w  s tron  ę p ^ zA a r  
M ic h a ło w i  Żndo o ż a y  i y n o w i  L e o n a  z  D u b l i n  v. al m e n l  

z bo  L. cz. C. 11 95  23. A u F e n c j u  c o  U3 e r o zp ra w  
z i s a i a  w y z n a c z o n a  n a d z i e d  4  k w . e t n a  192 g m z ,  8 -óń  
ra n o  W rym s ą d z .e  s a la  r o z p r a w  nr. i 7. P o n ie w a ż  mie • 
s e  p obytu  s tr o n y  p o z w a n e ,  j e s t  n e z n a n e ,  u st  n i i b i j  
■ę p .  dr. S e r w a c k ie g o ,  a d w o k a a  w  S im u o r z e ,  k e r a t c -  
em, który j ą  b ę c z ie  z - i s tę p o w -ł  n a  jej  k osz t  i n .ebez-  

e c z e ć s t w o  t o  ąd ,  d o p ó k i  o n o  i z a .  s i ę  nie s ta w i  i L ;  
i j t a n o w .  p e łn o n .o c n ik a .

l ą d  p o w ia to w y ,  C d d z ia ł  II.
S am bor , 6  lu ie g o  1923. 2k l
Cg. 1 .1 5 9 /2 3 /1 .  E i y k t  S tr o n a  p c w o d o w a  I w a n  Lu 

ć ■ Syn  J ack a  w  ktati .atyczich w n io s ła  sk a r g ę  pr:ec iv  
;t on e p o z w a n e j  S  f ta  e m u  A ls t e r o w i  o a n  e w a ż n  e  o 

ktu l i c y t a c y jn e g o  < 0  L cz .  Cg. 1 159/23. A u d je n c ja  
s le  j r o z p r a w y  z o s ta ła  w y z n a c z o n a  n a  5 Kwietnia 1123  

forlz 12-cO w  p o łu dn ia  w  t y m  sa  z e sa la  r o z p r a  
r. 16. F o n  i e w s ż  m ie jsce  p e b y tu  s tro n y  p o z w ? n e j  . er: 

n e  n a n e ,  u»t: n a w i n  s ię  a d w .  dr. G eibarła  w e  L- o w  e 
u n io  e m ,  k ' ó ' y  ją b ę d z  z a s to p o w a ł  n a  jej k o sz t  

: tb e z p ie  zeń t w o  dotąd , d o p ó k i  o n a  sa m a  S'ę n ie  staw  
nie u s t a n / w i  p e łn o m o c n ik a .

Sąd  o l o ę g o w y  c  w  b y ,  O d d z ia ł  1.
L w ó w ,  26 lu tego  i9 2 3 .  212 4
C. VI. 3 6 5 /2 2 1  . Edykt. S tr o na  p o w o d o w a  M. h  ł  

D e r z y p d s k i  sy n  F io tra  i C u p e i  w n io s ła  sk a  g j  przeć  •• 
tron ie  p o z w a n e j  n ie o t ję r e i  m as ie  sp a d  .o w ej  po  ś i 

Ste fan ie  S a w c z a k u  i C ia p e l  o  u z n a n  e p r a w a  w ł a s n o ś ć  
o L. cz.  C. Vi. 3 6 1 /2 2  f tudjeucja  do ustnej  rozpraw-  

z o s ta ła  w y z n a c z o n a  r;‘ 6  l s t u o a d a  1922  z o i z .  9 run 
tym sadz e binro nr. VI sa la  r o z p r i w  8 7 .  P n !6 w . )  

n a s a  s p a d k o w a  j ja i  n ieobję t> ,  u s t a n a w ia  s ię  d l a t a i o . v c -  
a i w .  dr. A. Menicesa }V S a m b o rz e  kuratorem , który  ją  
o ;d z ie  z a s t ę i o n a ł  n a  jej  k oszt  i n i s b s m i e . z e ń s t w  .

S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  VI.
Sam bo*, 2  w r z e ś n ia  1922. 2 i i

r
Firm. 10 1 6  Kg, C. 1U. 173. Z m ia a y  P otycząr e  f irmv  

i  w p i s a n e j .  Do rejestru w p is a n  i dn ia  2 7  s ty c z n ia  1 9 .3 
ś r d z i b a firmy: L w ó w .  B r z m le n it  firmy; „Sarłenr,® N v..ą  - 
o w e  T o w a r z y s t w o  h a n d lo w e ,  S p ó łk a  z o g  a n i c i o u ą  jor.  
m ia n y  u c h w a ł ą  w t ln e g o  ź g io m a d z e n in  z  3 g r u d n ia  1920 

i i e r z y t e h n o n ą  not.  do  L. io p .  J2.L82 p o d w y ż i a o n o  > a- 
i a i  zak ł e d o w  v do kv. oty  5,C00.C0l) Mk , p e łn e  w pła o u t .  

f ą ł  o k r . s o ,w y  Jako h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L * o t r ,  3 łd yczn ia  1923.  2122
F rra. 418 Rg. A. II. 157. 7 m la n y  d o t y c z ą c e  f irm y  

już .  w p  sanej .  D n ia  4  m a j i  1 ‘2 0  p rzy  f .  m ie .  B r z m i e n i e  
Dom h a m ? ;i> w o .k o:n isov .y  T t o d o r o w i c  W e ł e s z c z u k

i Ska. S e d s io a :  Lwów. Przedmiot przedsiębiorstw a w 
or m ieiiu  firmy. W pisano w reje;trze : astępu.ą  
zm a.ty : Piócz dotychczasow ego prztds ęb'o st'7 a jest 
odtąd także przedm iotem  p rzed ń ęb io istw a  Ajencj? 
hm dlow o-kom isow a nu towna i c tajliczna sprzęta .’ 
ow a'ów  w dowolnym obrocie będącysh n iezależny:.' 

od o sib n ej koncesji.
Sąd okręgowy jako handlowy odćzia  IV.

Lwó w, d„ ,a 26 KWletaia 1920. 19
F.ri:1. 71/23. O- C. V* 262, Zmiany i dśd; ki oi- 

osz-.ce się do wp  s a n / cli jur. w  ; eies rze h irdl i w> n 
iirm kupców p 'edyńp' . . ch i 'PÓłik- D tejcitru <•. 
dii /  C- wcś.ągaię o o  nas ep1 i - i  Si Jł ib > ii  nr: K • 

Br .nueui.- u n a y  »S • -  : f.rpcdo® sj e.-.alue. ap > 
ty e le i i t ryczne  Sró  ka z <g an iczorą eópow. fdz  1 
ś:'ą P izedmict  przedsięóiu.  tw a  cotąd nr.byuanie 
sp r / e d s ż  n.. racnoncic --fła-ny lub i;a rachur.eK k im ■ 
s -wy w  zelkich aparatów I m szyn  tudzież wszr k ci.. 
przy ząaów e ek 'rycz i:yeh- Cza; ania sró  prz - 
d użo.iy do dnia 1. kwietnia 4 . Ustą; i  z - .wiact -  
a>ca Dr. Lson G : ld * e r i h  w m ejsce . ego:  u st eno '1 jp- 
y zawi  d. .wrą Manrycy Gt.es tb er w  K u k  c i ;  ji!. 

S tar iw i ś lna  36 dn p dpis^wania fi: mc* ;p awafcin  
es i k ż i y ze  zawia ne, c w ratnedziei ie- 2?r i •-** :: 
att.  VI. a n t r a k t u  s ; ó / , i  L-?ień wpisu: 3 u tego l ę l  I 

Są t okręgowy iko handlowy t d .ziat II- 
Kra’ ó v, drra 20 s t j  c iit lt  ^  I9p :
F rnt I46L 3  O- C V- i 4 . Zn i m y  1 do:'a'ki n  - 

' o s z iue  3 ę co webanye l  j < i  w 1 e j . s f z c  handle yr  
iirm kunców m j e l  fnnzych i s ó ł s k  Do rejestr•• ■ - 
J ia ł  B- wciącnięto co ku-.;»»*•• -.Siedziba fi ;i j : K' -

ó .v. B: m' me i.rm> : . : ;m t  “ ftlż/ po s.ta w t ii
i i  rr.iajy s r ć l H  z o,ra:i  czj i ią  • dp .wiedziuin śc ? 

U: hwa'ą  WalnefO Zgrom?dze-  a 1 ó n ’..ó.v d? \
5 a 1 ów  -8  w rześnia f 9 - 1 L. R. ć>.4 i4 i uch a ł?  Ra 
y Na zo tc  ©i z dnia 2ó s ty C łs ia  1923 L. R $.'* • 

podw yższ nyr.  h  a i kapit i zakładowy t- .ź  • • t ó
I k w c ly  a5, .70,009 M i . U h ą ą  W alaeg. Z r m -

d-::; i< syólti 1 ó z - a t y  K ?4 maj ■ 3-2  L . ii
2?. 3 ó ucłrta.otio  r<-j« :ąza ie sj 6 ki i w pro w i ; . /  -

is i i w s an , kw d 1 i • L  k »  lar r rm 1 ir.m v.a. <
ifitoli D . B orus a'- K śnie- D i h g ś t  ir i ter tw  -
km bu Kr'kc i -  p r z y  r . Du.T&iiwskieg:) L*

rr.es, k i ł  i L i ro.d  H at ch .l p: m y  ;t • w ,. v  r 
I; .w ie przy 1- Zwiei zyn lsck ie i '. 7 zarr i;s:k e łv  
■i\l zastęp ow ać i p o ap isyw /ó  firm ę s ółki bęCa 

isk tr w n ie  z dodei kiem um eszczon  m r.b k f 
i ó ki w s' ti"uą ytn stan hk w H ac i. D zi:ń  wpisu  
"ilj czn a 1 9:3.

Sąd ok eroW'.- c y .’ i n : 0.1 z a ’ I i.
K r i 1 ów. do 1 /7. .-c z u l  i "7. 1947

ZAKŁAD ARTYSTYCZNY 
ANTONIEGO SZPAKA
w  GRAZU przy ul. S łe m  f-i*a  I. 
A U STR IA . A U STRIA .

W y k o n u j e  a r t y a l y e z n l e  z ł o t e m ,  s r e b r e m  
i  j t d ą a b l e i u  ł r . c . f t o w a n e  k o ś c i e l n e  

< e h o r t g N i e  i i n n e  ( r i ;  1 * ą .
cJy, l o d s i e i  c i i « r ą - v i c  d l n  t o -  ■

w H r z j o t w  i w a z r - I k i e  r o b o -  —
t y  t “ *«i r o d z a j u .  W i r l h i  » i i t a d  

h o i ł e ł e l  y e b  l i i e l - ł b u w .  m a n ł r u n -  
c j i ,  k s i l i i d e ł  i  t  d ,  K h  ż y e s e n  i e  w z o r y  

j p r a i i s  i  f r a n t  o .  —  C e n y  u m .  a r k o n s a e .

A f tf iA Ł K I E  Z g r o m a d z e n i e  P l e r w e z e j  P o I s > . t e i  
W  C h r i e ś c i j A ń s k i e j  K s i ę t a r a t  i  A n t y k w a m i  
i»e L w o w i e  n e b w a l i ł o  d a l a  1 8 .  l u t e g o  b  r  rx, 1  
w i ą z a ć  w s p ś l d i l e l n l ę  i  z a ł o ż y ć  p o d  t ą  s a m ą  c a .  
m ą  S p ó ł k ę  z  s g r .  p o r -  —  W s j w s  s i ę  w u i i s t i i f e b  
w i e r z y c i e l i  w t p ó M d e i « i ,  b y  d »  d n i a  1 g o  
i jus ija  b .  r .  z ą t e s l l i  z w o j e  p r e t e n s j o  p r r y  u l l f j -  
H r z y w e j  1. 6 .  2 i 2

O B W lE ^ Z C Z f c N I E .
Orginiaacyjne Walni- Zgromadzenie SróMii 

Akcyjnej. ,, Zakłady Ceramiczne 1 Fabryla P eców 
przdt. L in C. Hardtmu h w* Lwowie", odbę
dzie się we- Lwcwi e dnia 24. marca 1923 r. w 
lokalu firmy pizy ul Al(ad:r, ickiej I. IG o go- 
dz nie 5-te po południu. Prztdmmtem uchwał 
Zgromadź nia je st: 1) Powzięcie uchwały co Cv 
zi t  żenią Spółki Akcyjne1 i co do usta e a 
t eści statulów. 2) Powzięcie ueliw iy co do 
bycia ok ieślon u h  statutem przrdmiofów mają- 
ti.owych. 3) Ustalenie, i ości i w jbór członk a 
pierwszej Rady Zawiadowcz°j na okres tr j l ś 
ni. 4) Wybór pltrw stych rewirorów rachur.ko 

wych i ich zastępców i ustalenie ich w n.ajr - 
dzenia. Do ważności uchwał Organizacyjne-1 
’.Valnego Zgn maJzenia wymagana jest większ k  
obejmująca co najmniej czwartą część w szysik i... 
zamawiających akcje i czwarią część akcji 
dać się mających. ZAŁOŹYĆIELC
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